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Z wy c i ę s t w  a!

ZW YCIĘSTW O !
N IE  BĘD ZIE  Z IE M IA  P R ZY JM O W A ŁA  B E Z IM IE N N Y C H  M O G IŁ, 
Z IE LO N A  RUŃ PO KRYJE PU STYN IE C M EN TAR ZY  —
PRZERAŻO NY C ZŁO W IEK
STA N IE  SIĘ CIEŚLĄ... N IE  GRABARZEM !

ZW YCIĘSTW O !
N IE  BĘD ZIE  N IEBO  W YBU C H AŁO  R A K IE T A M I ŚMIERCI,
C ISZY G W IAZD  N IE  Z A M Ą C Ą  JEJ NOCNE PRZELOTY,
SIEROCE RĘCE
Z ŁĄ C Z Ą  SIĘ MOCNO W C H W IL I POWROTU! —

ZW YCIĘSTW O!
W IĘC BĘD ZIE  W IO SNA W ONNA, K W IE T N A  I  P E ŁN A  N A D Z IE I: —
ŻE ŻY C IE  JEST N AJŚ W IĘ TS ZYM  ZE W S ZYSTKIC H  O ŁTAR ZY,
ŻE ŻYC
TO N IE  Z A B IJA Ć  —  ŻYC IE M  DARZYĆ!

ZW YCIĘSTW O !
W IĘC W OLNO ZNOW U W IERZYC  W ŚMIECH, PIEŚŃ, SŁOWO BRATA, 
I  BUDOW AĆ DOM NO W Y N A  PO PIO ŁAC H  M ĘSTW A!
DOM W ŁAS N Y!
OTO TRESC ŚW IĘTA  NASZEGO ZW YC IĘSTW A!

LU D O M IR  RUBACH.

Warszawa, dnia 9 maja 1945 r-



K A R O L  M IR S K I

Zwiqzek Radziecki słoi na słraiy Zwycięstwa
N arody św iata po raz d rug i w  dn iu  9 m aja b. r. 

obchodzą rocznicę zwycięstwa nad h itle ro w sk i
m i N iemcam i, k tó re  pogrążyły św ia t w  potop 
k rw i, łez i ognia na przeciąg trag icznych pięciu 
lat.

W kład  polskiego narodu w  dzieło zwycięstwa 
b y ł szczególnie w ie lk i. Polska pierwsza prze
c iw s taw iła  się zbro jn ie  h itle row sk ie j zaborczości, 
na jd łuże j i  na jbardzie j n iezłom nie trw a ła  w  opo
rze, k tó ry  przez cały czas w o jn y  w iąza ł szereg 
d y w iz ji n iem ieckich, a polscy żołnierze na wszys
tk ic h  fron tach  św iata k rw a w ili,  dokonując bo
haterskich, w iekopom nych czynów. W ojsko 
Polskie, zorganizowane na gościnnej z iem i ra 
dzieckiej, razem z A rm ią  Radziecką zdobywało 
B e rlin . Zap łac iliśm y za zwycięstwo nad od
w iecznym  w rog iem  naszego narodu i  całej S ło
wiańszczyzny rachunek szczególnie wysoki. 
D latego też jest ono dla nas szczególnie cenne.

Cały nasz naród po dw u le tn ich  doświadcze
niach okresu pokojowego zdaje sobie sprawę, 
że w ygran ie  w o jn y  nie stanow i jeszcze ca łkow i
tego zwycięstwa, że zwycięstwo zupełne osiąga 
się dopiero w tedy, gdy zabezpieczony zostaje 
owoc zwycięstwa —  pokój. Zabezpieczenie po
ko ju  dla Polski to odbudowa gospodarcza k ra ju , 
k tó ra  w a runku je  w  znacznym stopniu odbudowę 
s ił b io logicznych narodu i  jego s ta rt w  spokojną 
przyszłość. Zabezpieczenie poko ju  oznacza dla 
nas u trw a len ie  naszego panowania na odzyska
nych w  w y n ik u  zwycięskie j w o jn y  prastarych 
ziemiach piastowskich. Słusznie zostało pow ie
dziane, że polsko-niem iecka granica na Odrze 
i  Nysie jest granicą poko ju  światowego. N a ru 
szenie te j gran icy rów na ło  by się bow iem  zdję

c iu  kagańca n iem ieckie j bestii, k tóra , choc po
walona, wciąż jeszcze oddycha nadzieją rewanżu.

Granica na Odrze i  Nysie to owoc zwycięstwa 
połączonych s ił S łow iańszczyzny w  te j w o jn ie , 
k tó ra  cofnęła naród n iem iecki w  jego dawne 
łożysko, z którego m ordem i  pożogą w y le w a ł się 
przez la t tysiąc na sąsiednie ziemie słowiańskie. 
W szystkie narody słow iańskie zgodnie stoją na 
stanowisku, że granica ta jest granicą zachodnią 
całej Słowiańszczyzny. Nauczona krw aw ym , 
doświadczeniem h is to rii, a szczególnie trag icz
nym  doświadczeniem ostatnich la t, S łow iań
szczyzna rozum ie już  dziś dokładnie, że przed 
n iem ieckim  niebezpieczeństwem zabezpieczyć 
ją  może ty lk o  współdziałan ie i  wspólna ochrona 
granic państw  słow iańskich. Naruszenie przez 
N iem ców gdzieko lw iek k tó re jś  z granic s łow iań
skich powodowało zawsze dalszy pochód N iem 
ców w  ziemie słowiańskie. Dziś złączone pakta 
m i p rzy jaźn i i  współpracy narody słow iańskie  
bron ią  wspólnie każdej s łow iańsk ie j granicy.. 
W  ten sposób zabezpieczają swoje k ra je  przed 
niebezpieczeństwem nowej w o jny , k tó rą  może 
w  odpowiednich dla siebie w arunkach spowodo
wać wciąż jeszcze istn ie jąca możliwość n iem iec
k ie j agresji, znajdująca w  ciągu ostatn ich 
dwóch la t pożywkę w  wystąpieniach n iek tó 
rych  anglosaskich po lityków , k tó rzy  na sprawę 
u trw a len ia  poko ju  zapatru ją  się nie z p unk tu  
w idzenia dobra powszechnego, lecz od s trony 
interesów środow isk kap ita lis tycznych  i  reak
cy jnych  Zachodu, upa tru jących  w  zachowaniu 
niem ieckiego potencja łu  przemysłowego i  gos
podarczego źródła zysków. Pokój powszechny 
jest n iepodzielny. Prawdę tę zrozum ia ły dobrze
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masy pracujące całego świata, k tó re  ponoszą 
ciężar każdej w o jn y  i  k tó re  płacą za sku tk i każ
dej w o jny . D latego też w  dn iu  1 m aja b. r. m a
sy pracujące m anifestow ały swoją wolę u trz y 
mania poko ju  i  dalszej w a lk i z faszyzmem, k tó 
ry  u k ryw a  się i  w ystępu je  pod różnym i posta
ciam i w  różnych kra jach.

Niepodzielność poko ju  w a runku je  u trzym an ie  
przez Polskę je j najważniejszego owocu zw ycię
stwa, to znaczy Z iem  Odzyskanych. Ten sam 
pogląd wyraża rów nież Zw iązek Radziecki, k tó ry  
w id z i u trw a len ie  poko ju  przede w szystkim  
w  u trw a le n iu  stanowiska P o lsk i w  powojennej 
Europie jako bezpośredniego sąsiada Niemiec. 
Razem z Polską stoi Zw iązek Radziecki na straży 
naszych granic na Odrze i  Nysie, jako granic 
poko ju  i  bezpieczeństwa Słowiańszczyzny.

Zw iązek Radziecki da ł w yraźn ie  i  w ie lokro tn ie  
w yraz swego bezkompromisowego stanowiska 
w  ty m  k luczow ym  zagadnieniu naszej powojen
nej p o lity k i. Jeszcze w  czasie podpisywania 
paktu  o p rzy jaźn i i  wzajem nej pomocy m iędzy 
Polską a Zw iązkiem  Radzieckim  w  dn iu  21 kw ie 
tn ia  1945 roku, generalissimus Józef S ta lin  po
w iedzia ł, że w  w y n ik u  sojuszu polsko-radziec
kiego —  „można stwierdzić z całą pewnością, 
że agresja niemiecka została ujarzmiona“. W a
runk iem  zaś całkow itego u ja rzm ien ia  agresji 
n iem ieckie j jest przede w szystk im  niezm ienna 
granica poiska na Odrze i  Nysie z tym , że Odra 
jest ca łkow ic ie  rzeką polską. Na kon fe renc ji 
w  Poczdamie pogląd ten delegacja radziecka 
poparła ca łym  swym  autoryte tem , dzięki czemu 
stał się on podstawą decyzji kon fe renc ji pocz
dam skiej, przyznającej faktyczn ie  ziemie nad- 
odrzańskie odradzającej się Rzeczypospolitej 
Polskie j. Delegacja radziecka by ła  również 
pierwszą z tych, k tó re  podpisały uchwałę kon 
fe re n c ji poczdamskiej o przekazaniu Polsce b y 
łych  n iem ieckich terenów  wschodnich po Odrę 
i  Nysę Łużycką.

W  ślad za tą decyzją, w yrów nyw u jącą  Polsce 
jako państw u zwycięskiem u w ie low iekow ą 
krzyw dę, poszły ze strony Zw iązku  Radzieckiego 
czyny realne, umacniające na tych  ziem iach na
sze w ładanie. Zaczęto przekazywać Polsce na 
tych  terenach adm inistrację, ob iekty gospodar
cze, p o rty  na B a łtyku , p rzy  czym Zw iązek Ra
dziecki w ykazyw a ł szczerą troskę o to, abyśmy 
ja k  najszybciej i  na jskutecznie j m og li zagospoda
rować Z iem ie Odzyskane. D z ięk i tak iem u p rzy 
jaznem u w spółdzia łan iu  i  dzięki zrozum ieniu 
przez ogromną większość naszego społeczeństwa, 
że umocnienie zw iązku m iędzy Macierzą a Z ie
m iam i Odzyskanym i stanow i w arunek ca łkow i
tego zwycięstwa i  trw a łego zabezpieczenia poko
ju , w  ciągu dwóch la t do c h w ili obecnej za ludn i
liśm y Z iem ie Zachodnie 5-ciu m ilionam i Polaków 
przy  czym zbliża się już dzień, w  k tó rym  ostatn i 
N iem iec opuści zagrabione ongiś przez niem iec
k ich  agresorów piastowskie ziemie nadodrzań- 
skie. Z a ludn iliśm y Z iem ie Zachodnie i  zagospo
darowaliśm y, uzyskując nieoczekiwane nawet

ZWYCIĘSTWO
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ZABITYCH

dla nas samych w y n ik i p rzy  odbudowie zakła
dów przem ysłowych, hu t i  kopalń. O fiarnością 
po lskich robotn ików , graniczącą często z p ra w 
dz iw ym  bohaterstwem  pracy, dokonaliśm y ta 
k ie j Odbudowy Z iem  Odzyskanych, k tó ra  zapew
n ia  nam pełne wyzyskanie ich  bogactw d la  do
bra naszego narodu i  całej Europy.

W y n ik i naszej p racy wzbudzają podziw  całego 
świata. T ym  n iem nie j n iek tó rzy  po litycy  anglo
sascy wciąż jeszcze ze względów po litycznych  
w ysuw ają  zastrzeżenia i  obiekcje p rzy  pomocy 
któ rych , a na korzyść N iemców, pragnę liby pod
ważyć naszą granicę zachodnią, um niejszając 
wartość naszego zwycięstwa. Na kon fe renc ji 
m oskiewskie j am erykański sekretarz stanu 
M arsha ll p o w tó rzy ł tezę byłego amerykańskiego 
m in is tra  spraw  zagranicznych Byrnesa, k tó ry  ku  
radości w szystkich n iem ieckich  reakcjon istów  
zakwestionował w  sw o je j sławetnej m ow ie 
w  S tu ttgarc ie  słuszność uchw a ł poczdamskich 
w  odniesieniu do naszej gran icy zachodniej. 
W tedy też z ust generalissimusa J. S ta lina i  m i
n is tra  spraw zagranicznych ZSRR W. M ołotow a
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pad ły ważkie oświadczenia, stw ierdzające niena
ruszalność tych  uchwał. N a jw yżs i k ie row n icy  
życia państwowego ZSRR z m iejsca przygwoź
d z ili fa łszyw e opinie amerykańskiego męża sta
nu, gasząc w  ten sposób nadzieje n iem ieckich 
rew iz jon is tów . Stanowisko to ponownie po
tw ie rd z ił Zw iązek Radziecki, gdy m in is te r Mo- 
ło tow  na oświadczenie M arshalla  tw ardo  odpo
w iedzia ł, że „dla wszystkich znających uchwały 
poczdamskie nie było i nie mogło być wątpliwoś
ci, że postanowienie o zachodniej granicy Polski 
posiada charakter ostateczny i  że... historyczne 
znaczenie uchwały poczdamskiej polega na tym  
że ustaliła ona nową, sprawiedliwą granicę pań
stwa polskiego“.

Sztandar Z w yc ięs tw a  nad B e rlinem  
( rzeźba d łu ta  A . G incburga ).

D ale j m in is te r M o ło tow  pow iedzia ł: „rząd 
radziecki uważa, że decyzja w  spraw ie oddania 
tych  terenów Polsce jest ostateczna... Naród po l
ski n ie w ą tp liw ie  zagospodaruje w  całej pe łn i 
te ziemie i  będzie je  rozbudow yw a ł zarówno pod 
względem przem ysłowym , ja k  i  ro ln iczym . 
Zasoby tych  ziem w łączą się do ogólnych zaso
bów E uropy dzięki rozw o jow i handlu pomiędzy 
Polską a in n ym i k ra ja m i Europy. Rząd Radziec
k i jest przekonany, że rezu lta ty  tego stanu rzeczy 
będą pomyślne nie ty lk o  d la Polski, ale i  dla 
wszystkich k ra jó w  europejskich“ .

Zw iązek Radziecki jest państwem  ludz i pracy. 
C złow iek pracy ceni drugiego człow ieka w łaśnie 
przede w szystk im  za jego stosunek do pracy. 
Chcemy, aby nasi sojusznicy cen ili nas jako pe ł
nowartościowych w spó łpartne rów  na arenie 
stosunków m iędzynarodowych. Ocena naszych 
m ożliwości, wypow iedziana przez m in. M ołotow a 
jako odpowiedź M arsha llow i, stanow i d la nas 
dowód, że zdobywam y uznanie i  szacunek na
szych sojuszników  ponieważ dow iedliśm y, że 
um iem y pracować i  że p racu jem y coraz lep ie j 
nad u trw a lan iem  Zw ycięstw a w  gospodarczym 
i po litycznym  kształcie naszej państwowości.

Ten rea lis tyczny w gląd w  nasze m ożliwości 
czyni stanowisko radzieckie w  spraw ie naszych 
granic jeszcze bardzie j cennym, bow iem  pogłę
b ia  w  nas w ia rę  we własne s iły . W iem y dobrze, 
że im  s iln ie js i będziemy ty m  trw a lszy  będzie 
pokój, k tó ry  uw ieńczy ł zwycięstwo S łow ian nad 
germ ańskim  najeźdźcą, a pokój zaczyna się tam, 
gdzie są granice Polski. B roniąc naszych granic 
Zw iązek Radziecki b ron i trw a łośc i i  powszech
ności pokoju, b ron i samej istoty.... Zwycięstwa!

Karol Mirski.



IARMIA WOJSKA POLSKIEGO

I  FRONT UKRAIŃSKI

i  ARMIA WOJSKA POLSKIEGO

I  FRONT BIAŁORUSKI

Z im o w a  ofensywa 1945 r. prze
sunęła lin ię  fro n tu  bezpośrednio 
pod B e rlin . D yw iz je  Czerwonej 
A rm ii w raz z oddzia łam i W o j
ska Polskiego za jm ow ały  pozy
cje w zdłuż O dry  i  N ysy m n ie j 
w ięcej tak, ja k  przebiega obecnie 
nasza granica, z tym , że w  re jo 
n ie K is trzyn ia  posiadały n ie w ie l
k i przyczółek na lew ym  brzegu 
O dry. Odległość od radzieckich 
pozycyj do B e rlina  w ynosiła  w  
n iek tó rych  punktach nie w ięcej 
n iż 70 km.

W  te j sy tuac ji N iem cy zdawa
l i  sobie doskonale sprawę, że b i
tw a  o B e rlin  zostanie rozstrzy
gnięta na Odrze. D latego też 
przedsięwzię li wszelkie środki, 
by wzm ocnić ugrupowania w o jsk 
osłaniające ich stolicę od wscho
du. W arunk i terenowe u ła tw ia ły  
N iemcom obronę. Sieć rzek, ka
nałów , jez io r i  m asywów leśnych 
stwarzała poważne przeszkody 
dla nacierających wojsk, a gęsto 
rozsiane w iosk i i  miasteczka o 
m urow anych budynkach, z k tó 
rych  każdy został przekształcony

w  mocny p unk t oporu —  pozwa
la ły  na wygodne organizowanie 
obrony. W  re jon  ten ściągnięto 
szereg n iem ieckich d yw izy j z 
fro n tu  zachodniego, a równocześ
nie, ja k  to s tw ie rd z ił w  swych 
zeznaniach szef oddziału opera
cyjnego niem ieckiego naczelne
go dowództwa gen. p u łko w n ik  
Jodl: „aby zapewnić konieczne 
uzupełn ienie oddziałów walczą
cych na wschodnim  froncie, b y 
liśm y zmuszeni reform ować całą 
arm ię rezerwową, t. j. wszy
stk ie fo rm acje  piechoty, czołgów, 
a r ty le r ii i  oddzia ły specjalne, 
szkoły w ojskowe oraz wyższe 
wojskowe in s ty tu ty  —  i  ca ły  ich 
skład osobowy rzuc iliśm y na 
uzupełn ienie wojsk, działających 
na podejściach do B e rlina “ . Po 
dokonaniu tych  w szystkich p rzy 
gotowań N iem cy b y li przekonani 
o sile i  n iewzruszalności swego 
systemu obronnego, osłaniające
go B e rlin  od wschodu.

Naczelne dowództwo Czerwo
nej A rm ii orien tow ało  się w  n ie 
m ieckich przygotowaniach i  d la

tego bardzo starannie opracowa
ło ofensywę, k tó re j celem osta
tecznym  m ia ło  być zdobycie 
B e rlina  i  złamanie ostatnich 
ośrodków niem ieckiego oporu. W  
operacji te j b ra ły  udzia ł wojska 
dwóch fro n tó w  —  I  B ia ło rusk ie 
go pod dowództwem  marsz. Żu
kowa i  I  U kra ińskiego pod do
wództw em  marsz. Koniewa, — 
k tó re  współdzia ła jąc ze sobą 
m ia ły  u jąć B e rlin  w  potężne 
kleszcze, a następnie z likw id o 
wać okrążoną grupę niem ieckich 
wojsk.

Natarcie  na ca łym  froncie  roz
poczęło się w  noc z 15 na 16 
kw ie tn ia  1945 roku. G łówne 
uderzenie, skierowane bezpo
średnio na B e rlin , wyszło z p rzy 
czółka na zachód od K is trzyn ia . 
Równocześnie jednak na szeregu 
odcinków  przełamano niem iecką 
lin ię  oporu, sforsowano Odrę 
i  Nysę i  oddzia ły Czerwonej 
A rm ii w raz z oddzia łam i W o j
ska Polskiego rozpoczęły kon
centryczne nata rc ie  na stolicę 
I I I  Rzeszy.

5



Niem cy b ro n ili się z niesłycha- bardzie j zacieśniały swój żelazny 
nym  uporem. Szczególnie zacięte pierścień dokoła h itle row sk ie j 
w a lk i toczyć m usia ły  dyw iz je  stolicy. Spośród jednostek I  A r-  
Czerwonej A rm ii, atakujące z m ii zaszczyt bezpośredniego 
przyczółka k istrzyńskiego, gdyż udzia łu  w  ostatecznym szturm ie 
na ten odcinek, jako na jbardzie j B e rlina  p rzypad ł I  W arszaw- 
niebezpieczny, rz u c ili N iem cy skie j D y w iz ji P iechoty im . Ta- 
wszystkie rezerwy. Na nic się deusza Kościuszki, 2 Brygadzie 
jednak zdały N iemcom ich A r ty le r i i  i  B a ta lionow i Ponto- 
w ys iłk i. Już trzeciego dnia po nowo-Mostowemu. 
rozpoczęciu natarc ia  wojska ra- N iem cy w  ow ym  czasie m ie li 
dzieckie z łam ały opór niem iec- jeszcze w  swych rękach całą cen. 
k i w  re jon ie  wzgórz około m iasta tra ln ą  część m iasta w  kształcie 
Seelow (65 km. od B e rlina ), w yd łużone j ze wschodu na za- 
a dnia 21 kw ie tn ia  pod w ieczór chód elipsy po obu brzegach 
czo łów ki radzieckie do ta rły  do Szprewy. G łów ny ośrodek ich 
północno - wschodnich przed- obrony s tanow ił ogród T ie r- 
mieść B erlina . Gdy zaś dnia 21 garten, w  k tó rym  us taw ili 
kw ie tn ia  wojska I  Ukraińskiego swą cięzk ą a rty le rię  i  k tó ry  
i I  B ia łoruskiego F ro n tu  połą- w yko rzys tyw a li rów nież jako 
czy ły  się ze sobą na zachód od lotn isko. Dowództwo oblężone- 
B erlina , odcinając go od reszty g0 garnizonu, obiecując odsiecz 
te ry to r iu m  niemieckiego, —  los z zewnątrz, w yda ło  rozkaz obro- 
s to licy  brunatnego barbarzyń- ny  do upadłego i  rzeczywiście 
stwa został przesądzony. N iem cy w a lczy li z całą zacie-

W  operacji te j b ra ły  czynny kłością o każdy dom, o każdą po- 
udzia ł na odpow iedzialnych od- zycję, o każdy m e tr ziemi. W  
cinkach fro n tu  również form acje w alkach oprócz fo rm a c ji w o j-  
W ojska Polskiego. S ławna I  A r-  gkowych b ra ła  udz ia ł polic ja, 
m ia, działając w  składzie I  F ron- przebrana w  cyw ilne  ubrania, 
tu  B iałoruskiego, po sforsowaniu oddziały SS i  t. zw. Volkssturm . 
O dry  obeszła B e rlin  od północy j  D yw iz ja  w spółdzia ła ła z 2-gą 
i  stała się ważnym  ogniwem  w  G w ardy jską  A rm ią  Pancerną I  
ty m  potężnym  łańcuchu, k tó ry  F ron tu  B ia łoruskiego, nacieraj ą- 
opasał miasto. ca w  dzie ln icy Charlo ttenburg.

Natom iast I I  A rm ia , k tó ra  Ogólny k ie runek natarcia szedł 
sforsowała Nysę podeszła aż pod z północnego zachodu na połud- 
Drezno osłaniając operację n iow y wschód od strony przed- 
berlińską  od po łudn ia  ■ musia- m j eścia Siemenstadt na T ie rgar- 
ła  u trzym ać cały potężny napoi ^en Zadanie w o jsk nacierają- 
w ie lu  n iem ieckich d yw izy j pan- cycb na ^ym odcin ku  polegało 
cernych, rzuconych przez n ie- na ^ym) by  złamać niem iecką 
m ieckie  naczelne dowodztwo, obronę osłaniającą T iergarten 
jako ostateczna rezerwa, na od- ■ połą CZyć się z nacierający- 
siecz stolicy. m i od po łudn ia  oddziałam i I

Rozpoczęły się w a lk i o samo F r0 n tu  Ukraińskiego. Oddzia- 
miasto. Zam kn ię ty  garnizon l i-  }y  nasze w s tąp iły  w  bój 30 
czy ł około 166.000 ludzi, dyspo- kw ie tn ia  i  od razu w  ciągu dnia 
nu jąc m iesięcznym zapasem i  nocy zdobyły szereg u lic . Gene- 
żywności i  am un ic ji. Prócz tego r a lny szturm  m iasta narzucon« 
czynny udzia ł w  obronie m iasta na dzi eń 1 maja, godzina 9 rano. 
b ra ła  znaczna część cyw iln e j p 0 k ró tk im  przygotow an iu  ar- 
ludności, a niem ieckie naczelne ty le ry js k im  ze w szystk ich  stron 
dowództwo przez ca ły czas w a lk  m iasta ruszono do natarcia  i  od- 
przerzucało drogą pow ie trzną dzia]y  nasze, łam iąc obronę nie- 
pos iłk i w  ludziach i  m ateria łach. p rzy jaciela, zaczęły posuwać się 

Łam iąc opór n iem iecki, od- w  głąb jego pozycji. N iem cy bro- 
dz ia ły  Czerwonej A rm ii coraz n j b  sję z n iesłychanym  uporem.

Walczono nie ty lk o  o odc ink i u lic
________ ____________________ _____________  i poszczególne b udynk i, lecz trze-
M a rsza łko w ie  Z w yc ięs tw a : Rokossow ski, Kon iew , ba by ło  zdobywać każde piętro, 

A le ksa n d e r W as ilew sk i, T o łbuch in , M a lin o w s k i, nieom al każdy pokój W domu.
M ik o ła j W ornnow - A le  żadne przeszkody nie potra-
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f i ły  zatrzym ać nacierających. 
Bohaterstwo, odwaga i  poświęce
nie w  oparciu o doświadczenie 
nabyte w  w ie lu  bojach, prze ła
m yw a ły  każdą niem iecką lin ię  
oporu. Gdzie n ie  można było  
posuwać się po ziem i, posuwano 
się pod ziem ią w  ciem nym  ja k  
noc lab irync ie  w ie lkom ie jsk ich  
kanałów ; gdzie nie można było  
wejść po schodach, w drapyw ano 
się po rynnach i  drabinach, dzia
ła  posuwały się w  szeregach na
ciera jącej p iechoty, a gdy trzeba 
było , to rozm ontowywano je  na 
części, wynoszono na górne p ię
tra  domów i  stąd prażono do za
skoczonych Niemców. Gdzie nie 
pomagała um iejętność —  drogę 
to ro w a ł podstęp, a gdy i  to nie 
dawało rezu lta tu , to b raw ura  
i  poświęcenie p rze łam yw a ły  
każdą przeszkodę.

Walcząc o każdą piędź n ie 
naw istne j n iem ieck ie j ziem i, 
posuwali się ze w szystkich stron 
bohaterscy żołnierze A rm ii Czer
wonej i  W ojska Polskiego w  
głąb B erlina , zacieśniając coraz 
bardzie j p ierścień dokoła b ro 
niących się jeszcze oddziałów 
niem ieckich. Aż wreszcie nad
szedł ten h is toryczny moment, 
gdy po p rzerw an iu  ostatnich l i 

S tra tedzy  dw óch a rm ii so juszn iczych  —  W ojska  Polskiego  
i  A rm ii R a d z ie ck ie j nad p lanem  dz ia łań  'w o jennych-

n ii n iem ieckie j obrony oddziały 
nacierające z północy spotka ły 
się z oddziałam i, naciera jącym i 
z południa. Opór n iem ieck i 
został złam any —  zdobyty B e r
lin  leżał u stóp zwcięzców.

Po raz p ierw szy w  h is to r ii 
żo łn ierz po lsk i stanął, jako zw y
cięzca, na u licach Berlina. Po 
latach cierp ień i m ąk żołnierz 
Dem okratycznej P o lsk i na g ru 
zach B e rlina  pom ścił zburzoną 
Warszawę; odnosząc w  dziejach

naszych tr iu m f nad N iemcami. 
T r iu m f sta ł się m oż liw y  dzięk i 
słusznej po lityce  ówczesnych 
k ie row n ików  Państwa Polskiego 
—• K ra jo w e j Rady Narodowej 
i Rządu Tymczasowego, k tó rzy  
zapew nili m łodem u W ojsku P o l
skiemu potężnego sojusznika — 
A rm ię  Czerwoną, u boku k tó re 
go żołn ierz po lsk i k roczy ł od 
zwyćięstwa do zwycięstwa.

ZY G M U N T  W IE R Z B IC K I

CENTRALA SPRZEDAŻY
Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Cukierniczego

W arszaw a-Praga, ul. Zamojskiego 28, telefon 442

r o z p r o w a d z a
wyroby państwowych fabryk czekolady, karm el
ków, biszkoptów, pierników, m iodu i m akaronu

za  p o ś r e d n i c t w e m
swoich oddziałów w ojew ., składów  konsygnacyjnych  
i hurtowych, oraz w ła sn ych  sklepów detalicznych
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1. Saperzy 1 -sze j A rm ii p rze rzuca ją  m ost przez H ewelę. 

2, O d d z ia ły  C zerw one j A r m ii  na d rodze do B e r lin a ■

3. W o jsko  P o lsk ie  w  B e rlin ie .

4. Jeńcy niem ieccy.

5. C zo łg i radz ieck ie  p rz y  bram ie B randenbu rsk ie j.

6. B e r lin  s k a p itu lo w a ł.



K O N S TAN TIN  SIMONOW

2  O* $9* C ^  Cj* O* !

Jeśli d rogi c i jest tw ó j dom,
W k tó rym  wzrosłeś wśród m iłych  i  b liskich, 
Gdzie płynąłeś, żeglując ku  snom,
Kołysany fa łam i ko łysk i;
Jeśli drogie ci są jego ściany,
Piec i  ką ty  i  pułap drewniany  
I  podłoga, pod stopą skrzypiąca,
W ydreptana przez dziada i  ojca;
Jeśli kochasz ogródek z m alwam i, 
Słonecznikiem  i  brzęczeniem pszczół,
I  przed w iek iem  do ziem i wkopany  
Przez pradziada, pod lipą, stół;
Jeśli n ie chcesz, by przy tym  stole 
Zasiadł, warcząc, n iem iecki złodziej,
By pustoszył tw ó j dom, tw o je  pole 
I  gałęzie łam ał w  ogrodzie;

Jeśli starą swą m atkę czcisz,
Tę pierś, którą-ś ssał niemowlęciem,
Już wyschniętą, bez m leka dziś,
Lecz p rzy tu lić  się do n ie j — to szczęście; 
Jeśli n ie chcesz, by N iem iec zb ir  
W tw e j chacie do m a tk i skoczył 
I  po tw a rzy  zmarszczonej b ił,
Okręciwszy ku łak  warkoczem,
Jeśli nie chcesz, by te same ręce,
Co w  kołyskę k ład ły  cię czule,
Teraz łóżko śc ie liły  N iemcom  
I  plugawe p ra ły  koszule;

Jeśli-ś ojca w  pam ięci zachował,
Co cię b ra ł na barana i  woził,
Ojca, k tó ry  w  Czternastym w o jow a ł 
I  śm ierć znalazł w  karpackim  wąwozie; 
Jeśli nie chcesz, by ten, k tó ry  zginął 
Za tw ó j k ra j i  z m yślą o tobie  
W idmem  gniew nym  z grobu w yp łyną ł, 
Bo spokoju nie ma w  tym  grobie;
Jeśli nie chcesz, by N iem iec butam i 
Fotografię  podeptał jedyną:
Tw arz najdroższą, pierś z medalami, 
Dumę tw o ją  i  m iłość matczyną;

Jeśli serce się k ra je  na myśl, że 
Nauczyciel tw ó j, d ruh  najpoczciwszy, 
W szubienicznej p ę tli zawiśnie,
S iwą głowę na p ie rs i zw iesiwszy;
Że za wszystko, co w  serce chłopięce 
W poił tobie i  tw ym  przyjacio łom , 
Niem iec chude połam ie m u ręce 
I  pow iesi na słupie przed szkołą.
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Jeśli nie chcesz na pohańbienie  
Oddać te j, k tó rą  tak kochałeś,
Żeś nie w aży ł się objąć ram ieniem, 
Pocałować długo nie śmiałeś;
Jeśli n ie chcesz, by najm ilszą tw ą  
Trze j napadli, lubieżnie rżąc, 
Obnażyli, rz u c ili w  kąt 
Na to rtu rę  p ijanych  żądz;
Żeby w łzach, nienawiści, k rw i 
To przypadło tym  w ściekłym  psom, 
Czego strzegłeś ze wszystkich s ił 
Całą męską m iłością swą.

Jeśli nie chcesz, by N iem iec zbój 
Z a b ił w iarę  i  mowę tw e j ziemi, 
G rab ił dom i  dobytek tw ó j, 
Wszystko to, co ojczyzną zw iem y —

—- Wiedz, że n ic je j nie u ra tu je ,
Jeśli ty  je j nie uratujesz,
Wiedz, że n ik t  go nie zamorduje, 
Jeśli ty  go nie zamordujesz!

I  dopóki go nie zabiłeś 
W ara tobie od czułych wyznań! 
K ra ju , domu, gdzie dzieckiem byłeś 
Nie nazyw aj swoją ojczyzną.

Jeśli Niemca zab ił tw ó j sąsiad,
Jeśli Niemca zabił tw ó j brat,
To nie ty , ale oni mszczą się,
N ie na ciebie ten zaszczyt spadł.
N ie w ykręca j się n im i. Sam zabij.
To nie zemsta, gdy cudzy karabin.

A  więc zab ij go! zab ij!! — by on 
Czarną ziem ię gryz ł, a nie ty.
N ie tw ó j dom, ale jego dom 
Niech zaleją sieroce łzy.
N ie ty  chciałeś te j w o jny, lecz on, 
Jemu zdychać za w inę, nie tobie,
Jego zw łokom  pogrzebny dzwon,
Jego żona niech chodzi w  żałobie 
Jego m atka niech szlocha w rozpaczy 
A  w ięc zabij go! — zgładź go ze świata, 
Ile  razy psubrata zobaczysz,
Tyle razy go zab ij psubrata!

Przełożył: J U L IA N  TU W IM .
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IL IA  ERENBURG

S z c z ę ś c i e
K ie d y  genera ł B riancew  śm ia ł się. 

w ydaw a ło  się, że rozsadza go nadm ia r 
s ił życ iow ych . L a ta  n ie  tk n ę ły  jego 
czarnej gęstej czuraryny. G enera ł b y ł 
zawsze w eso ły. W  ow ych go rzk ich  
dniach, k ie d y  żo łn ie rze , dusząc się od 
p y łu  i u d rę k i, co fa li się w  k ie ru n k u  D o 
nu, B ria n ce w  m aw ia ł: „N ie d łu g o  i m y  
ro zk rę c im y  s ię " ,—  i śm ie rte ln ie  znuże
n i żo łn ie rze  uśm iecha li się. Szef sztabu, 
p u łk o w n ik  S irienko , spog ląda ł na 
B riancew a ze zdum ien iem : O to szczę
ście.

S ir ie n ko  b y ł od ludk iem , bano się go. 
B yć  może, p rzyczyną  jego oschłości b y 
ła  choroba —  w rzód  żo łądka . Ż y w ił się 
w y łączn ie  m lek iem ; na jedne j z c ięża
rów ek sztabow ych, m iędzy  łóżkam i, s to 
ła m i i  sk rzyn ia m i p o d ró żo w a ła  łysa  
k row a  pa trząca  w y łu p ia s ty m i, o b o ję t
n ym i oczam i na z łow rog ie  sceny w o je n 
ne. Z am iłow an ie  do p ra cy  p o zw a la ło  
p u łk o w n ik o w i radz ić  sobie z chorobą: 
odżyw a ł nad m apą. W id z ia ł w szystk ie  
u w yp u k le n ia  ziem i, w szystk ie  pagór
k i w ąw ozy, zna ł s i ły  p rzec iw n ika , w y 
s tud iow a ł jego n a w y k i i s łabos tk i. 
B riancew  m aw ia ł: „B e z  S ir ie n ko  jestem  
ia k  bez oczu". P u łk o w n ik  uw aża ł siebie 
za bardzo  n ieszczęśliwego cz łow ieka : 
b y ł p rz y k u ty  d o  sztabu. Ż y ł b itw ą , a le 
nie w id z ia ł je j. Posępnym, za ch rypn ię 
tym  głosem  k rz y c z a ł do te le fonu : „M e l
du jc ie  sy tuac ję ". „N ie  pozosta ło  mu w  
życ iu  n ic  oprócz pokreś lone j o łów kam i 
m apy. N ie  spodz iew a ł się lis tó w  od n i
kogo. C órka  um arła , z żoną ro z w ió d ł 
się od dawna.

S ir ie n ko  s ta ra ł się n ie  pa trzeć na 
B riancew a, k ie d y  genera ł pogrąża ł się 
w czy ta n iu  sążn istych  lis tów . P u łk o w 
n ik  w ie d z ia ł, że żona B riancew a, M a r ia  
I lin ic z n a . m ieszka w  różow ym  dom ku 
nad W o łgą  i  że ma sad z ja b ło n ia m i. 
N ie  raz B ria n ce w  o p o w ia d a ł mu o tym . 
W ie d z ia ł rów nież, że żona jego p ra cu je  
w  szko le  m uzyczne j, że cho ru je  obecnie 
i że kocha bezgran iczn ie  ich  jedynaka, 
Olega. U śm iechając się z zażenow a
niem  B riancew  dodaw a ł:

„T o  d o b ry  ch łopak...'
Syn B riancew a b y ł m łodszym  le j - 

tenantem '. S ir ie n ko  p o w ie d z ia ł k iedyś 
o n im  genera łow i:

„S yn a  masz zucha“ , ale w iesz, N ik o 
ła ju  P aw łow iczu , n ie  podobny jes t do 
c iebie: —  m ło dy , lecz sm utny".

B riancew  roześm ia ł się:
„J a , m ajac ła t dw adzieścia , ugan ia 

łem  się za basmaczam i.1) A  on pisze 
wiersze. K ubek w  kubek —  m oja  M a 
sza".

T rw a ł n o rm a ln y  p o je d yne k  a r ty le 
ry js k i.  P rz y le c ia ła  , ram a "8), zag ra ły  
d z ia łka  p rze c iw lo tn icze . W  schron ie  
zapa lono lam pę. B ria n ce w  odpoczyw ał. 
S ir ie n ko  spoko jn ie  p rze czy ta ł k o m u n i
ka t w o jenny, po m ó w ił przez te le fon  
z m a jo rem  Sobolem  i nag le  za n ie p oko ił 
się.

—  „T rzeba  kon ieczn ie  dostać „ ję z y 
k a " —  p o w ie d z ia ł B riancew ow i. O n i coś

kom b inu ją . D laczego p rz e rz u c ili czołg i 
do zaga jn ika  p rz y  fa b ryce ? " —

S irie n ko  u tk w ił  d łu g i paznokieć w  
z ie loną  p la m kę  na m apie. W p a try w a ł 
się w  skup ien iu  w  czerwone i n ieb ieskie  
ko ła , w  s trz a łk i, rąb y  i sp ira le . M apa 
b y ła  d la  niego nu tam i: s łysza ł ją .

W szys tko  to  d z ia ło  się pewnego 
dusznego w ieczoru  le tn iego, k ie d y  lu 
dzie, om d lew a jąc z gorąca, czeka li b u 
rzy. B ria n ce w  p o p ija ł z dzbana c ie p ła 
wą, le tn ią  wodę, m ów iąc p rz y  tym : 
„D o brze  b y ło  by, gdyby zaczęli... Boję 
się ty lk o  o S m irnow a —  jego ludz is  
są n ieos trze łan i..."

K o ło  pó łn o cy  z ja w ił się podniecony 
a d ju ta n t:

—  Tow arzyszu  generale, p o w ró c ił 
zw iadow ca. P rzy ta szczy li fe ld feb la .

B riancew  k rz y k n ą ł radośnie:
—- D aw ać go t u ta j !
L e jte n a n t C hom ików , k tó ry  p rz y 

p ro w a d z ił jeńca, zaczą ł składać m e l
dunek: „To w a rzyszu  generale, w  p o 
w ro tn e j d ro d ze ". B ria n ce w  p rz e rw a ł 
mu: „P o te m  opow iecie. Potrzeba go 
przesłuchać..."

N iem iec w yg lą d a ł ja k  top ie le c : z ie 
lonkaw a  tw arz , mętne, bez śladu życ ia  
oczy. Z b ie la łym , s u d iym  język iem , 
z w ilż a ł w a rg i i  p o w ta rz a ł w  k ó łk o : ,.Ja 
n ic  n ie  w iem , jestem  podofice rem  ra 
chuby"... S irienko , k tó ry  m ia ł k o le jn y  
a tak  żo łądkow y, n ie  mogąc znieść bó lu , 
za k lą ł. N iem iec d rgną ł, o b liz a ł w arg i 
i  nagle odezw ał się:

—  Ja  m am  dzieci... Zaczną o trz e 
c ie j. T rz y d z ie s ty  c z w a rty  p u łk  i  czo łg i. 
N ie  z a b ijc ie  m nie  ty lk o ...

S ir ie n ko  od razu  zapom n ia ł o bó lu :
•—• W id z isz?  C zo łg i p rz y  fabryce . 

Jasne. A  trz y d z ie s ty  czw a rty  p u łk  
p rzec iw  S m irnow i...

W szys tko  nagle oży ło . S ir ie n ko  k lą ł 
na czym  św ia t s to i: „R o ze tka  śpicie,

czy co u d ia b ła ?  D a jc ie  O kę! P rę d ze j". 
B ria n ce w  k rz y k n ą ł:  „A lo s z a  w łącza j 
m o to r..,“

Z w ró c ił się do S ir ie n k i:
—  P o jadę  do Sm irnow a. N ie  w iem  

ja k  tam  będzie z łącznością. Pogadam  
zaraz z S ied ruk iem . Czy zw iadow ca jest 
tu ta j ?

L e jte n a n t C hom iakow  w y k rz y k n ą ł 
n ie n a tu ra ln ie  głośno:

•—  T ow arzyszu  generale, m e ldu ję  p o 
słusznie, podczas przechodzenia  przez 
lin ię  fro n tu , k o ło  w zgórza  I IO , m ło d 
szy le jte n a n t g w a rd ii B ria n ce w  po leg ł 
na p o lu  chw a ły .

C hom iakow  w y p a lił m eldunek jednym  
tchem  i  o ta r ł tw a rz  d łon ią . S ir ie n ko  
k rz y k n ą ł:  „C o ? " . W  schronie zapano
w a ła  cisza, p rze ryw ana  ty lk o  p o c h lip y 
waniem  jeńca. W  końcu  odezw ał się 
B riancew :

—  Iw a n ie  S ie rg ie jew iczu , pow iedz 
S ied ru ko w i, żeby rozpoczą ł p u n k t o 
d ru g ie j. A  ja  po jadę.

S ir ie n ko  p o rw a ł się z m ie jsca :
—  N ik o ła ju  P aw łow iczu , ja k  możesz.
„ W il ly s “ , te rkocąc, po m kn ą ł po w y 

bo jach. B ra k ło  tchu. W yd a w a ło  się w  
św ie tle  re fle k to ró w , że sucha popękana, 
z iem ia p o k ry ta  jest śniegiem.

P anow a ł jeszcze m rok , k ie d y  a rm a ty  
ro z d a r ły  noc. Potem  ro zw id n ia ło , lecz 
z iem ia b y ła  spow ita  dymem. P ło n ą ł za
g a jn ik  jo d ło w y  i  s łu p y  dym u b i ły  w  n ie 
bo ja k  fon tanny . O czw a rte j ru s z y ły  
do a taku  n iem ieck ie  czo łg i.

H is to ry k  op isu jąc  b itw ę  w id z i p rzed  
sobą w ie lk ą  panoram ę— b a ta lio n y , p u ł
k i, d y w iz je , ba te rie  niszczące gniazda 
ka ra b in ó w  m aszynowych, czo łg i p rze 
ryw a ją ce  fro n t, dow ódców  w  ich  k w a 
terach, w yd a ją cych  rozkazy, u dany  m a 
new r jednego, 'b łąd drugiego, ko le jność  
a taków  i ko n tra ta kó w , zm ieszane szyk i
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ty ła c h "  —  m yś la ł z goryczą. Lam pka 
na ftow a  dyg o ta ła  od w ybuchów . S ir ie n 
ko  w ie d z ia ł, że genera ł p rz e rz u c ił na 
p raw e s k rz y d ło  now y p u łk , ściągn ię ty 
n iedaw no z innego fro n tu . W ie d z ia ł, że 
S m irnow  p o n ió s ł duże s tra ty . W ie d z ia ł, 
że B ria n ce w  an i na chw ilę  n ie  s tra c ił 
rów now ag i ducha. Z zachw ytem  rze k ł 
do s iebie: „N ie m c y  a ta ku ją , a in ic ja ty 
wa... w  rękach  B ria n ce w a ". Nagle 
o d w ró c ił w z ro k  od m apy, p rz y p o 
m n ia ł sobie oczy B riancew a, w  c h w ili 
gdy genera ł d o w ie d z ia ł się o śm ierc i 
Olega. P rzez g łow ę p rzem knę ła  mu 
m yś l: , A  szczęście..." Z a te rk o ta ł te le 
fon  i S ir ie n ko  k rz y k n ą ł:  „M e ld u jc ie  
sy tu a c ję ."

B ria n ce w  p rz y je c h a ł dop ie ro  późno 
w ieczorem , gdy b itw a  na ja k iś  czas 
uc ich ła . Z ag rzm ia ł z m ie jsca  tu b a lnym  
głosem:

—- Szkoda, że nie w idz ia łeś , co się 
d z ie je  k o ło  Iw a n o w k i. Tam  ich dop ie ro  
p rz y tła m s iłi.  W  ogóle, n ie  p rz e d a r li się 
n igdzie . O b lic zy liśm y  zdobycz: d z ie 
w ię tnaście  czołgów , i  w yobraź  sobie, 
sześć „ ty g ry s ó w ". Co m ów i F om in?  
P rz y s y ła ją  p o s iłk i?

—  Zaobserwowano ko lum nę  k o ło  
B a łaszow ki. T rzyd z ie śc i m aszyn. Są- 
s iedzi te le fo n o w a li o d z iew ię tnas te j, 
że w z ię li jeńców  ze s ta rych  oddz ia łów . 
N iem cy posunę li się nap rzód  ty lk o  na 
odc in ku  Ż u ra w lo w a  —  do m łyna...

—  J u tro  nad rob im y. Pospa łbyś go
dzinkę, Iw a n ie  S ie rg ie jow iczu . W y g lą 
dasz paskudn ie . B o li cię?

—  N ic  m n ie  n ie  b o li. —  S ir ie n ko  ro z 
z ło ś c ił się. M y ś la łb y ś  le p ie j o sobie. O d 
poczn ij.

B ria n ce w  u s ia d ł i  zupe łn ie  innym , 
n ie zw yk le  łagodnym  głosem, odezw ał 1 2

bo jow e, zas tyg łe  tro fea , a ponad  tym  
w szystk im  zim ną u roczystą  tarczę s łoń 
ca zw ycięstw a.

S łońce  p ra ż y ło  tego dn ia  ja k  rozża 
rzo n y  węgie l, lecz lu d z ie  n ie  zw ra ca li 
na to  uw agi, ta k  za ża rty  b y ł bó j. B io 
rący  u d z ia ł w  b itw ie  n ie  m o g li ogar
nąć je j w  ca łości. W id z ie li p rzed  sobą 
m a ły  sk raw ek  z iem i, p o le  z ry te  le ja m i 
od pocisków , p rze trzeb ione  za g a jn ik i 
brzozowe, k i lk a  rozw a lon ych  domów, 
parów , p u s tkow ie  —■ w szystko  to  trz e 
ba b y ło  u trzym ać, lu b  zdobyć. Za to  
trzeba b y ło  umrzeć.

S m irnow  o d p a rł p ierw sze na tarc ie . 
N iem cy rz u c i l i czo łg i na Ż uraw low a. 
B ria n ce w  p rz e w id z ia ł ten m anew r 
i  zd ą ży ł p rze rzu c ić  dw a  b a ta lio n y  do 
Iw a n ó w k i. C zo łg i p rz e d a r ły  się, lecz 
p iecho ta  zosta ła  za trzym ana. Kucharz 
Jakow ienko  zdęb ia ł, gdy u jrz a ł p rzed  
sobą „T y g ry s a " , S trze lcy  p rze c iw pa n 
ce rn i u n ie s z k o d liw ili siedem czo łgów , 
reszta co fnę ła  się. N a p ra w y m  skrzyd le  
N iem cy d o ta r li do  gościńca. Pod w ie 
czór Sobol u d e rz y ł z boku. W alczono  
bagnetam i, g rana tam i ręcznym i, ko lb a 
m i. B riancew  w p a d ł w  fu r ię : „A r ty le r ia  
spóźnia się. D a jc ie  m i S ie rd iuka . „ W  
godzinę pó źn ie j k rz y c z a ł do, te le fonu :

„K o lo  m łyn a ! S łyszysz —  k o ło  m ły 
n a !"

Po c h w ili p rz e le c ia ły  nad n im  bom 
bowce. W  p o w ie trzu  to c z y ły  się odręb
ne w a lk i, ja k  gdyby ludzie , n ie  p op rze 
s ta ją c  na z iem i ch c ie li zaw ojow ać 
chm ury. K a p ita n  Szep ie low  z trudem

dociągną ł do lo tn iska , z jego rękawa 
sączyła  się krew . P o w ie d z ia ł: „Z ap isz  
—  dw a  M essery. A  b ir iu k a  zes trze lili... 
„S ie rż a n t K ra s in , w  c y w ilu  bucha lte r 
„M o s to rg u ", ra n n y  od łam k iem  granatu , 
doczo łga ł się do le ja  od poc isku  i  tam  
u m a rł. P rzed  śm ierc ią  zda je  m u się, że 
je s t w  domu, że p rz y s z li goście i  h a ła 
su ją  bez p rze rw y ... C h iru rg  R ijzen , w 
zach lapanym  k rw ią  fa rtu ch u , p iło w a ł 
nogę ka p ita na  Raszewskiego w  m d łym  
św ie tle  lam py. B y ła  to  szesnasta ope
ra c ja  tego dn ia . N a d a jn ik  Nam ow a 
zos ta ł zasypany ziem ią, k re w  mu sz ła  
z uszu, a le  n ie  p rze s ta w a ł skandować 
bez p rz e rw y : „A r ta m ia n  p ro s i o p u d e l
ka, pu d e łka , p u d e łka ..."  T rz e j żo łn ie rze  
p ro w a d z ili jeńców , p a d a li wszyscy na 
ziem ię, gdy w  p o b liżu  w ybu ch a ł pocisk, 
potem  w s ta w a li i  s z li da le j i  znów  pa 
d a li. S ta rszy s ie rżan t W a s ilie w  uśm ie
chną ł się : „E ch  fryce ..."  W a s ilie w  p o d 
p a lił n iedaw no czo łg  i  m a jo r  Sobol p o 
w ie d z ia ł m u: „Jeszcze dz is ia j do od
znaczenia". S ta rszy le jte n a n t B ie la je w  
denerw ow a ł się. 2  ko m p a n ii jego pozo
s ta ło  za ledw ie  dw udz iestu  żo łn ie rz y  
i B ie la je w o w i zdaw a ło  się, że N iem cy 
p rz e d a r li się w  ja k im ś  m ie jscu . A  
B riancew  ła ta ł w y ło m y , k ie ro w a ł ude
rzen iam i z p o w ie trza ,p rze rzu ca ł p u łk i,  
posuw a ł naprzód  i co fa ł ogień a r ty le 
ry js k i,  śc isną ł k l in y  n ie p rz y ja c ie ls k ie  
i  dod aw a ł w szys tk im  o tuchy swą n ie 
spożytą  s iłą .

S ir ie n k o  u trw a la ł na m apie posz
czególne fazy b itw y . ,yZnów jestem  na

się:
—  S próbu ję  wezwać Chom iakow a. 

D ow iem  się o w szystk im .
G enera ł d ługo  czeka ł w  m ilcze n iu  na 

C hom iakow a, p a lą c  pap ie rosy  jeden 
za d rug im . S ir ie n ko  p rz y k ry ł się gazetą, 
b a ł się, że jego obecność c iąży  B r ia n - 
cewowi.

—  Tow arzyszu  generale, le jte n a n t 
g w a rd ii C hom iakow  zg in ą ł dz iś  pod 
Iw anow ką . Czy m ożna ode jść?

B ria n ce w  p rz y s ia d ł się do S ir ie n k i:
—  W iesz co, p op racu jm y. M am  pe w 

ne p la n y  co do  Żuraw low a .
I  n iespodzian ie  doda ł:
—  N ie  w iem , ja k  napiszę o ty m  do 

Maszy.
S ir ie n ko  spostrzegł, że oczy B ria n ce 

wa, zawsze żyw e i  wesołe, pe łne  są łez 
G enera ł zm ieszał się:

—  O czy m ię bo lą . T rzeba będzie n o 
sić o ku la ry ... Starość, Iw a n ie  S ierg ie j.e- 
w iczu...

S ir ie n ko  uśc isną ł m u rękę. W e d w ó j
kę za b ra li się do p racy.

P rze k ła d :
Z iem ow ita  Fedeckiego 

i A dam a G alisa

1) B a n d yck ie  o d d z ia ły  k o n trre w o lu 
cy jne  w  Ś rodkow e j A z ji .

2) P o pu la rna  żo łn ie rska  nazw a n ie 
m ieckiego sam o lo tu  w yw iadow czego 
o ch a ra k te rys tycznym  p o d w ó jn ym  og o 
nie.
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Przyjaźń, która zdała egzamin
Uroczysta akademia w dniu 21 kwietnia w Warszawie

W  drugą rocznicę podpisan ia  u k ła d u
0 p rz y ja ź n i i  w za jem ne j pom ocy p o 
w o jenne j m iędzy P o lską  a Z w iązk iem  
R adz ieck im  odby ła  się dn ia  21 kw ie tn ia  
w W arszaw ie, u roczysta  akadem ia w 
sa li „R o m a “  p rz y  u lic y  N ow og rodzk ie j 
49, zorgan izow ana przez Z arząd  G łó w 
ny T ow arzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko - 
R adzieck ie j.

N a uroczystość p rz y b y li:  M arsza łek  
Sejm u K o w a lsk i, cz ło n ko w ie  R ządu z 
P rem ierem  C yrank iew iczem  na czele, 
w icem arsza łek B a rc ik o w s k i p rzeds ta 
w ic ie le  W o jska  z gen. S pycha lsk im
1 Korczycem , lic z n i dz ia łacze  spo łecz
n i i  p o lity c z n i o raz ko rpus  dyp lo m a 
tyczny  z dziekanem  ambasadorem Le- 
biediewem  na czele.

A kadem ię  zaga ił M arsza łek  K o w a lsk i. 
Prezes T ow arzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko - 
R adz ieck ie j, M in . Ś w ią tkow sk i w y g ło 
s ił następujące p rzem ów ien ie :

Przem ów ien ie  Prezesa Zarządu
G łów nego T ow arzys tw a  P rz y ja ź n i 

P o lsko -R a d z ie ck ie j 
M in is tra  H . Ś w iątkow skiego,

S Z A N O W N I O B Y W A T E L E !
D ziś, 21.IV .1947 r ., czc im y drugą 

rocznicę podp isan ia  u k ła d u  o p rz y 
jaźn i, pom ocy w za jem ne j i  w sp ó łp ra cy  
pow o jenne j p o lsko -ra d z ie ck ie j.

U k ła d  ten posiada w ie lk ie , h is to ry c z 
ne. p rze łom ow e znaczenie nie ty lk o  d la  
P o lsk i i  Z w ią zku  R adzieckiego, a le i d la  
u k ła d u  stosunków  w  Europ ie .

W  za łożen iu  u k ła d u , zaw artego jesz
cze w  czasie w o jn y  z h itle ro w s k im  na 
jeźdźcą, le ż a ły  następujące w spólne ce
le i  m o tyw y , w yrażone  we w stęp ie  
u k ła d u :

n iez łom na  w o la  doprow adzenia  
w spó ln ie  w o jn y  z na jeźdźcam i 
do ca łkow itego  i ostatecznego 
zw ycięstw a;
u trw a le n ie  zasadniczego p rz e ło 
mu w  dz ie jach  s tosunków  p o l
sko -ra d z ie ck ich  na rzecz p rz y 
jazne j, so juszn icze j w spó łp racy, 
ja ka  u s ta liła  się m iędzy P o l
ską a Z. S. R. R. w  to ku  w sp ó l
nej w a lk i z im peria lizm em  n ie 
m ieck im ;
prześw iadczen ie , że dalsze u- 
m ocn ien ie  dob rych  stosunków  
sąsiedzkich m iędzy P o lską  i g ra 
n iczącym  z n ią  Z w iązk iem  So
c ja lis tyczn ych  R e p u b lik  R a
dz ieck ich  odpow iada  żyw o tnym  
in teresom  na rodów  po lsk iego  
i  radzieck iego ;
przekonan ie , że zachowanie p rz y . 
ja ź n i i śc is łe j w sp ó łp ra cy  m ię 
dzy na rodam i p o lsk im  i r a 
d z ieck im  będzie s łu ż y ło  sp ra 
w ie  pom yślnego ro z w o ju  gos
podarczego obu k ra jó w ; 
dążenie do pop arc ia  po  w o jn ie  
ze w szys tk ich  s ił sp raw y p o ko ju  
i  bezpieczeństwa narodów .

A r t .  1 u k ła d u  o w spó lnym  p row adze
n iu  w o jn y  z N iem cam i aż do zw yc ię 

skiego końca zosta ł, ja k  w iadom o, w  
ciągu k i lk u  tyg o d n i zrea lizow any. 
N iem cy h itle ro w s k ie  zos ta ły  p o b ite  na 
g łowę. W o jsko  P o lsk ie  u boku  A rm ii 
R a d z ie c k ie j, a rm ii w y z w o lic ie lk i, w k ro 
czy ło  do B e rlin a , nad k tó ry m  obok 
sz tandarów  w ie lk ic h  m ocarstw  zw ycięs
k ic h  za tr iu m fo w a ł rów n ież  sz tandar 
po lsk iego zw ycięstw a.

U k ła d  o p a rty  na zasadzie w za jem ne
go poszanowania n ieza leżności i  n ie 
zaw is łośc i obu s tron , t. j.  P o lsk i i  Z. S 
R. R., ja k  rów nież w zajem nego n ie in - 
gerow ania  w  sp raw y w ew nętrzne, ma 
na celu sta łe  i  n iezachw iane um acnianie 
p rzy ja zn e j w sp ó łp ra cy  m iędzy obu k ra 
jam i, użyc ie  po zw yc ięsk im  zakończeniu 
w o jn y  z N iem cam i w spó ln ie  w szystk ich  
środków  d la  usun ięcia  ja k ie jk o lw ie k  
groźby ponow nej napaści ze s tron y  N ie 
miec lub  innego państw a sp rzym ie rzo 
nego z N iem cam i.

W  w ykonan iu  p rz y ję te j zasady p rz y 
jaznej w sp ó łp ra cy  i so lida rnośc i obie 
s trony  zobow iązu ją  się:

a) do ud z ie la n ia  sobie w zajem nie 
bezzw łoczn ie  w sze lk ie j pom ocy na

w ypadek, gdyby d ruga  s trona  w 
okresie  pow o jennym  zosta ła  na
rażona na ponow ną agresję N ie 
m iec lu b  państw a z n im i s p rz y 
m ierzonego;

b) do n iezaw ie ran ia  bez w spólne j 
zgody rozfejmu lu b  p o ko ju  ani 
z rządem  h itle ro w s k im , an i z ja 
k ą k o lw ie k  inną w ładzą  w  N iem 
czech, zagraża jącą lub  mogącą za
groz ić  ca łości te ry to r ia ln e j lub 
bezpieczeństwu jedne j ze stron ;

c) do n iezaw ie ran ia  sojuszu i n ieb ra - 
n ia  u d z ia łu  w  k o a lic ji,  sk ie row a 
nych  p rze c iw ko  d rug ie j s tron ie ;

d) do w sp ó łp ra cy  w  duchu p rz y ja ź 
n i  ró w n ież  p o  zakończeniu w o jny 
w  celu dalszego ro zw o ju  i um oc
n ien ia  w ię z i gospodarczej i, k u l 
tu ra ln e j m iędzy obu k ra ja m i o ra 2 

do  w zajem nej pom ocy w  odbudo
w ie  gospodarczej obu k ra jó w .

U k ła d  o p rz y ja ź n i, pom ocy w za jem 
nej i  w sp ó łp ra cy  p o lsko -ra d z ie ck ie j 
s ta ł się podstaw ą do  zaw arc ia  szeregu 
umów reg u lu ją cych  stosunk i m iędzy 
Po lską a Ż. S. R. R- w  duchu w zajem nej 
p rzy ja źn i, ja k  um owa gran iczna pom ię 
dzy P o lską  a Z, S. R. R. z 16 s ie rpn ia  
1945 r., um owa o w ynagrodzen iu  szkód, 
w yrządzonych  przez okupac ję  n iem iec
ką  z 16 s ie rpn ia  1945 r. i  szereg um ów  
z zakresu w sp ó łp ra cy  gospodarczej 
m iędzy obu k ra ja m i.

P ierw sza umowa hand low a  zawarta 
została w  p a źd z ie rn iku  1944 r. ze Z w ią z 
k iem  R adz ieck im . W yko n a n ie  je j p rz y 
pad ło  na okres, k ie d y  n ie  rozpoczę ły 
się jeszcze dostaw y U . N . R. R. A . 
i k ie d y  nasze zapotrzebow anie  na a r ty 
k u ły  spożycia n ie  m ogło być zaspoko
jone bez pom ocy z zew nątrz. N as2 

w schodni ko n tra h e n t poszedł nam  da
lece na  rękę, re a liz u ją c  dostaw y znacz
nie wcześnie j a n iż e li z d o ła liśm y  u ru 

chom ić nasz w yw óz. O trzym a liśm y  
szereg a r ty k u łó w  konsum cy jnych  ja k  
mąka (30 tys. to n ), na fta , m yd ło , he r
bata, sól, za p a łk i i  baw ełna. Umowa 
m ia ła  w ięc po s tron ie  im p o rtu  g łów nie  
cha ra k te r konsum cy jny .

D ruga  umowa ze Z w iązk iem  R adziec
k im  zaw arta  zosta ła  w  d n iu  7 .V II. 
1945 r. U m ow a ta  p rze w id y w a ła  ob ro ty  
tow arow e na sumę 120 m ilio n ó w  d o la 
rów . A s o rty m e n t im po rto w a n ych  to w a 
ró w  o b ją ł w  38°/o a r ty k u ły  bezpośred
n ie j ko nsum cji, w  26%  surowce o cha
rakte rze  konsum cyjnym , w  19% su row 
ce i  p ó łfa b ry k a ty  oraz w  17% samocho
dy, sam olo ty, tra k to ry  i p a liw a  p łynne . 
Po s tro n ie  eksportu  na jw iększe  pozyc je  
p rz y p a d a ły  na węgie l, w y ro b y  teks ty lne  
w yp rodukow ane  w  ram ach t. zw. obrotu 
usz lachetn ia jącego, żelazo, s ta l i  b la 
chy, cynk, cement i szkło.

Po s tron ie  eksportu  dos taw y z um o
w y lip c o w e j bazow a ły  g łów n ie  na w ę
glu, k tó ry  s ta n ow ił 71%  g loba lne j w a r
tośc i naszego w yw ozu  do Z w ią zku  R a
dzieckiego. W  m ia rę  jednak  ja k  postę 
pow a ła  odbudowa i rozw ó j naszego 
przem ysłu , m oż liw e  s ta ło  się rozszerze
n ie  asortym entu  eksportow ego na p ó ł
fa b ry k a ty  i w y ro b y  gotowe. W  um ow ie 
kw ie tn io w e j dostaw y w ęgla zo s ta ły  z re 
dukowane do 14%  ogólnej w a rto śc i w y. 
wozu do ZSR R  W zro s ła  rów n ież ro la  
ob ro tu  uszlachetn ia jącego. Z o trzym a 
nych z K rzyw ego  Rogu rud  żelaznych 
oraz z uzyskanej p rzędzy baw e łn iane j 
czy ln ia n e j w y tw a rza liśm y  i w y tw a rz a 
m y na eksport do Z w ią zku  R adz ieck ie 
go s ta l i  żelazo, tk a n in y  baw ełn iane, 
tk a n in y  ln iane  oraz w y ro b y  szyte 
i dziane. Na 3.192.692 tys. z ł. w a rtośc i 
w yw iez ionych  do ZS R R  od s tyczn ia  do 
w rześnia ub. r. to w a ró w  o ko ło  43%  
p rzypada  na eksport pochodzący z 
ob ro tu  usz lache tn ia jącego zaś oko ło  
32%  na e kspo rt węgla. Pozosta łe  25%  
p rzyp a d a  na eksport cementu, cynku, 
sody oraz szkła , bu te lek , o ło w iu  i  b ie li 
cynkow e j.

Z c y fr  tych  jasno w yn ika , że eksport 
nasz do Z w iązku  R adzieckiego n ie  od
b yw a ł się kosztem  konsum enta. R ów no
cześnie im p o r t s łu ż y ł zarów no celom 
konsum cyjnym , ja k  też i p ro d u kcy jn ym . 
G d yb y  n ie  dostaw y ru d  żelaznych 
i ch rom ow ych i  m e ta li ko lo ro w ych , ro 
p y  na ftow e j i kauczuku, p rze m ys ł nasz 
n ie  ru s z y łb y  z m iejsca, a lbo też ru s z y ł, 
by ze znacznym  opóźnieniem . Im p o rt 
su row ców  ze Z w ią zku  R adzieckiego 
d a ł p ie rw szy  im pu ls  naszemu p rze m y
s łow i m eta lu rg icznem u, energetyczne
m u i w łók ienn iczem u. S tw o rz y ł on n ie 
w ą tp liw ie  pods taw y do ta k ic h  reko rd ó w  
ja k  6 -k ro tn y  w  stosunku do  r. 1938 
w zrost p ro d u k c ji pa row ozów  lub  czte 
ro k ro tn y  w zros t p ro d u c ji wagonów.

Inacze j b y ło  p rzed  w o jną  —  w  o k re 
sie rządów  sanac ji w  Polsce. C a ły  
ob ró t h a n d lo w y  ze Z w iązk iem  R adziec
k im  w  r .  1938 w y n o s ił za ledw ie  oko ło  
p ó ł p rocen tu  ogólnego o b ro tu  hand lu
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zew nętrznego P o lsk i. W  cy frach  abso
lu tn ych  ob ró t h a n d low y  P o ls k i z Z. S.
R. R. b y ł m nie jszy, n iż  naw et o b ró t 
h a nd low y L itw y  ze Z w iązk iem  R adziec
k im  i w ie le  ra zy  m n ie jszy  n iż  ob ró t 
h a nd low y z Z. S. R. R. B e lg ii i  H o la n 
d ii. C iekawe, z ja k im  k ra je m  n a w iąza ły  
rzą d y  sanacyjne n a jb a rd z ie j ścisłe  s to
su n k i hand low e?  —  Z N iem cam i. Im 
p o rt z N iem iec do P o ls k i w  r. 1938 b y ł 
d w u k ro tn ie  w iększy n iż  z A n g li i  czy 
S tanów  Z jednoczonych  i k ilk a d z ie s ią t 
razy  w iększy n iż  ze Z w ią zku  R adziec
kiego. E ksp o rt P o lsk i do N iem iec sta
n o w ił ponad 24%  całego ekspo rtu  P o l
s k i do A n g l i i  —  18,2%, do S tanów 
Z jednoczonych  —  5,3% , do Z w ią zku  
R adzieckiego —  0,1% . Jest to  fa k t na
der ch a rak te rys tyczny . Po lska  popa
d ła  z w in y  rządów  sanacy jnych  w  da
le ko  posuniętą  zależność ekonom iczną 
od N iem iec.

Ponieważ w  Polsce m iędzyw o jenne j 
ograniczono im p o rt ze Z w ią zku  R a
dzieck iego  do znikom ego m in im um , 
p ro d u k c ja  żelaza i s ta li w  Polsce spa
d ła  znacznie pon iże j poziom u 1913 r.

T a k  b y ło  p rzed  w o jną . A  ja k  jest 
obecnie? W  p ie rw szym  kw a rta le  1946 r „  
w  ciągu 3 m iesięcy o b ro ty  hand low e 
P o lsk i ze Z w ią zk ie m  R adz ieck im  sta
n o w iły  p ra w ie  37 m ilio n ó w  do la rów , co 
stanow i 78%  całego zagranicznego 
ob ro tu  P o lsk i w  I -y m  kw a rta le  1946 r. 
W  r. 1946 na u d z ia ł P o lsk i p rzypada  
n a jw ię kszy  p rocen t ca łośc i obro tów  Z.
S. R. R. z in n y m i państw am i.

Bez im p o rtu  rad z ie ck ie j żlywniości 
w ie lo k ro tn ie  w  ciągu p ie rw szych  dwóch 
la t now e j naszej n iepod leg łośc i b y lib y 
śmy w yd a n i na pastwę g łodu.

Bez im p o rtu  zboża radz ieck iego  nie 
m óg łby być w ykonany  n ieom a l ca łko 
w ic ie  na z iem iach odzyskanych siew  je 
s ienny 1945 r. i  siew w iosenny 1946 r.

P oda ję  p rz y k ła d y , ja k  zbawienne 
s k u tk i d la  P o lsk i p rz y n io s ła  p rz y ja ź ń  
i w spó łp raca  po lsko -ra d z ie cka , k tó re j 
podstaw ę p raw ną  u s ta lił u k ła d  z d n ia  
21.I V . 1945 r.

P e rsp e k tyw y  da lsze j w sp ó łp ra cy  
gospodarczej p o lsko -ra d z ie ck ie j, są na
de r pom yślne. L in ie  rozw o jow e  id ą  m. 
in . w  k ie ru n k u  eksportu , tra n z y tu  
i w sp ó łp ra cy  techn iczne j i  t.d.

N ader tra fn ie  ocen ił wagę u k ła d u  
z dn ia  21.1 V .1945 r .  w  p rzem ów ien iu  
swoim , w yg łoszonym  z o k a z ji podp isa 
n ia  u k ła d u  G enera lissim us S ta lin . Po 
podkreś len iu , że u k ła d  ma don ios łe  
h is to ryczne  znaczenie i  że oznacza on

zasadniczy zw ro t w  stosunkach m iędzy 
Z w iązk iem  R adz ieck im  a P o lską  w  k ie 
ru n k u  so juszu  i p rzy ja źn i, G enera lis 
simus S ta lin  —  m. in. o św iadzy ł:

,,W  ciągu osta tn ich  25-30 la t, to  zna
czy w  okresie łączącym  dw ie  w o jn y  
św iatow e, N iem cy z d o ła li w yko rzys tać  
te ry to r iu m  P o lsk i, ja ko  k o ry ta rz  d la  
p a rc ia  na wschód i ja ko  odskocznię 
w ce lu  napaści na Zw iązek R adziecki... 
Dawne rz ą d y  P o lsk i n ie  ch c ia ły  p rz y 
m ierza  ze Z w iązk iem  R adzieckim . W o 
la ły  one p row adz ić  grę p o lity c z n ą  p o 
m iędzy N iem cam i i Z w iązk iem  R a
dzieck im . N o i oczyw iście  d o ig ra ły  
się. P o lska  zosta ła okupow ana, a n ie 
pod ległość je j p rzekreślona , p rz y  czym 
w  w y n ik u  te j zgubnej p o lity k i w o j
ska n iem ieck ie  o trz y m a ły  możność 
zna lezienia się U bram  M oskw y. 
Znaczenie p a k tu  polega na tym , że 
lik w id u je  on dawną zgubną p o lity k ę  
g ry  pom iędzy N iem cam i a Z w iązk iem  
R adz ieck im  i zam ien ia  ją  na p o lity k ę  
p rzym ie rza  oraz p rz y ja ź n i pom iędzy 
Po lską , a je j w schodn im  sąsiadem . . . 
D o p ó k i n ie  b y ło  p rzym ie rza  m iędzy 
naszym i k ra ja m i, N iem cy m og ły  w y 
ko rzys tać  b ra k  jedności pom iędzy nam i 
i  m og ły  p rzec iw s taw ić  Po lskę  Z w ią z 
k o w i R adz ieck iem u lub  o dw ro tn ie , 
a tym  samym  zw a lczyć je  w  p o je d y n 
kę . . .  Obecnie n ie  da się p rzec iw s ta 
w ić  naszych k ra jó w  jeden drugiem u. 
Obecnie od B a łty k u  do K a rp a t is tn ie 
je  w sp ó ln y  fro n t naszych k ra jó w  
p rzec iw ko  w spólnem u w ro go w i —  
im p e ria lizm o w i n iem ieck iem u“ .

A  ówczesny P rem ie r R ządu P o l
skiego E d w a rd  O sóbka-M oraw sk i p rz y  
te jże  o k a z ji podp isan ia  u k ła d u  ta k  
o k re ś li ł jego is to tę :

„Ź ró d łe m  i  podstaw ą tego h is to 
rycznego d la  nas u k ła d u  jes t w spó lna  
obrona naszych k ra jó w , k tó ry m  n ie
je d n o k ro tn ie  zagraża ło  barba rzyństw o  
ho rd  n iem ieck ich  ja k  rów nież w spólne 
nasze za in teresow anie  dotyczące za
chow ania  i  w zm ocnien ia  p o k o ju  w  
E urop ie , szczególn ie zaś w śród  na ro 
dów  s łow ia ń sk ich ".

„Jesteśm y g łęboko o tym  p rzekona 
n i —  p o w ie d z ia ł P rem ier O sóbka-M o
raw sk i, że p o d p isu jąc  n in ie jszy  u k ła d , 
w nos im y swój u d z ia ł do w y s iłk ó w  
N a rodów  Z jednoczonych , zm ie rza ją 
cych do osiągnięcia jedności i  bez
p ieczeństw a".

P o ls ko -R a d z ie ck i u k ła d  o p rz y ja ź 
n i, pom ocy w za jem ne j i  w spó łp racy  
z ło ż y ł ca łko w ic ie  egzamin życ iow y. 
S ła ł się on fundam entem  poko jow e j,

s ło w ia ń sk ie j p o lity k i P o ls k i oraz fu n 
damentem  je j  odbudow y gospodar
cze j. t l i

O drodzenie  gospodarcze P o lsk i na 
podstaw ie  dokonanych  re fo rm  spo
łeczno-gospodarczych, p o lity k a  p rz y 
ja ź n i ze Z w iązk iem  R adzieckim , k tó 
ry , zgodnie z za w a rtym  układem , 
udz ie la  w yd a tn e j pom ocy na rodow i 
po lsk iem u, wzm acnia s iły  d e m o k ra c ji 
p o ls k ie j i  o tw ie ra  d la  P o ls k i szero
k ie  m oż liw ośc i d la  rozw o ju , jako  
s ilnego i  n iezależnego państw a. N ie 
w ą tp liw ie  d la  po litycznego , gospodar
czego i k u ltu ra ln e g o  odrodzen ia  P o l
sk i decydu jące  znaczenie ma z je d n o 
czenie w szys tk ich  ziem  po lsk ich  w  je d 
n o lity m  narodow o państw ie  po lsk im . 
S ta ło  się to  d z ię k i po łączen iu  z P o l
ską M acie rzą  Z iem  O dzyskanych.

I  tu  z o k a z ji d ru g ie j ro czn icy  p o l
sko -radzieck iego  u k ła d u  o p rzy ja źn i, 
pom ocy w za jem nej i  w sp ó łp ra cy  trze 
ba z ca łą  mocą p o dkreś lić , że Z w ią 
zek R adz ie ck i je s t na jw ie rn ie jszym  
p rzy jac ie lem  P o lsk i.

G enera lissim us S ta lin , m in is te r M o - 
ło tow , d yp lom ac ja  radz iecka  i  spo łe 
czeństwo rad z ie ck ie  z ca łą  energią 
b ron ią  s łusznych  p ra w  N a rodu  P o l
skiego do g ran ic  na O drze N ysie  
i  B a łty k u , p ra w  opa rtych  na uchw a
łach  k o n fe re n c ji k ry m s k ie j i  k o n fe 
re n c ji poczdam skie j.

C a ły  n a ród  p o ls k i z na jg łębszą 
w dzięcznością  i zadow oleniem  p rz y ją ł 
h is to ryczne  s łow a  G eneralissim usa S ta
lin a  i ośw iadczenia m in is tra  M oło tow a
0 n iena rusza lnośc i g ran ic  zachodnich 
P o lsk i.

W  d n iu  d ru g ie j roczn icy  h is to ry c z 
nego u k ła d u  o p rz y ja ź n i, pomocy 
w za jem ne j i  w sp ó łp ra cy  p o ls k o -ra 
dz ieck ie j w raz z ca łym  N arodem  P o l
skim  m an ifes tu jem y naszą w ierność 
d la  id e a łó w  d e m o kra c ji lu d o w e j, p o 
k o ju  i w o lności, nasza w ie rność d la  
dz ie ła  p rz y ja ź n i i w sp ó łp ra cy  N a rodu  
P o lsk iego z na rodam i Z w ią zku  R a
dzieckiego, p rz y ja ź n i i  w sp ó łp ra cy  ze 
w szys tk im i na rodam i s ło w ia ń sk im i
1 w szys tk im i na rodam i kocha jącym i 
wolność.

N iech ży je  w ie rn y  p rz y ja c ie l i  so
ju szn ik  P o lsk i —  Zw iązek R adziecki.

N iech  ży je  w ódz na ro d ó w  Z w iązku  
R adzieckiego G eneralissim us S ta lin .

N iech ż y je  ro z w ija  się i trw a  w iecz
n ie  p rz y ja ź ń  po lsko -ra d z ie cka .

N iech ży je  P o lska  dem okra tyczna  
i  ludowa.

ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW 
W I E R T N I C Z O -  GÓR N I C Z Y C H

Roboty Wiertnicze i Inżynieryjne
dawniej M. Ł E M P I C K I  Spółka Akcyjna
ODDZIAŁ W WARSZAWIE, ul. Em. Plater 35.
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* * * * *

Zebrani na uroczystej akadem ii w  dn iu  IV . b.r. 
w  W arszawie u c h w a lili przesłanie następujących 
telegram ów:

G EN ER A LISSIM U S S TA L IN

K R E M L M O SKW A
Zebrani na uroczystej akadem ii z okazji d ru 

giej rocznicy podpisania uk ładu  o p rzy jaźn i 
i  współpracy m iędzy Zw iązkiem  Radzieckim  
i Polską w  obecności przedstaw ic ie li rządu po l
skiego, organizacji społeczno-politycznych i  dele
gatów prastarych piastowskich Z iem  Polskich 
z radością stw ierdza ją  żywotność i  wspaniałe dla 
narodu polskiego w y n ik i układu. Jesteśmy prze
konani, że uk ład  będący w arunk iem  rozw o ju  po
kojowego niepodległej dem okratycznej Polski, 
stanow i na jbardzie j is to tny w k ład  narodu 
polskiego w  sprawę poko ju  powszechnego. P ro
sim y przy jąć  w yrazy  wdzięczności za okazywane 
przez Pana zrozum ienie is to tnych  interesów P o l
ski. Życzym y Panu, Panie Generalissimusie po
myślności osobistej i  dalszych sukcesów w  p ra 
cach dla dobra narodu radzieckiego związanego 
z narodem po lsk im  w ięzam i p rzyjaźn i.

W  im ien iu  prezyd ium  akadem ii
M arszałek Sejmu Ustawodawczego 

(— ) Kowalski
M in is te r Spraw iedliw ości 

(— ) H. Świątkowski

M IN IS T E R  SPRAW  ZA G R A N IC ZN Y C H  ZSRR
M O ŁO TO W  M O SK W A

Zebrani na akadem ii z okaz ji d rug ie j roczni
cy podpisania uk ładu  o p rzy jaźn i i  współpracy 
m iędzy Zw iązkiem  Radzieckim  i Polską da li w y 

raz przeświadczeniu, że okres ostatnich dwóch la t 
w  h is to r ii narodu polskiego nie ma rów nych  so
bie okresów w  przeszłości je ś li idzie o w ielkość 
zm ian i  osiągniętych w yn ików . Jako k ie ro w n i
kow i p o lity k i zagranicznej Zw iązku  Radzieckiego 
w yrażam y Panu, Panie M inistrze’ naszą szczerą 
wdzięczność i  życzym y Panu dalszych sukcesów 
w  pracy nad u trw a len iem  poko ju  i  wzm ocnie
niem  p rzy jaźn i m iędzy naszym i narodami.

W  im ien iu  prezyd ium  akadem ii

M arszałek Sejm u Ustawodawczego 
(— ) Kowalski

M in is te r Spraw iedliw ości 
(— ) Świątkowski

i,

O B YW A TEL B O LESŁAW  B IER U T  
PR EZYD EN T RZECZYPO SPO LITEJ  

PO LSK IEJ
W  drugą rocznicę zawarcia paktu  p rzy jaźn i 

i  wzajem nej pomocy pom iędzy Polską, a Zw iąz
k iem  Radzieckim  zgromadzeni na m anifestacyj
nym  zebraniu w  sali „Rom a“  m ieszkańcy W ar
szawy i  delegaci Z iem  Odzyskanych w yraża ją  
O byw ale low i P rezydentow i wdzięczność za 
u trzym an ie  l in i i  po lityczne j, k tó ra  gw aran tu je  
ogólny pożytek narodow i polskiemu. P rzy jaźń  
i sojusz polsko-radziecki s ta ły  się nieodzownym  
czynn ik iem  poko ju  i  postępu dla naszej ojczyzny 
i są cennym  w kładem  P olsk i w  ogólnoludzkie 
dzieło odbudowy d ługotrw ałego poko ju  w  ca łym  
świecie. Zapewniając Obywatela Prezydenta, że 
po te j drodze kroczyć będziemy nadal, życzymy 
m u osobistego szczęścia i  zdrowia.

Za p rezyd ium  zebrania

M arszałek (— ) Kowalski 
M in is te r (— ) Świątkowski

Wszem wobec i każdemu z osobna
podajemy da w iadomości, że 50-ta Loteria Jubileuszowa obejm uje 
37.000 w ygranych na łączną sumę 93 m ilio n y  złotych, w tym :

2 prem ie po 1.000.000.—  
i 4 w ygrane po 1.000.000.—
16 w ygranych  po 500.000.—
100 „  „  po 100.000.— itd. Prem ie o trzym u je  się dodatko
wo, niezależnie od wylosowanej w ygrane j, toteż najwyższa w y 
grana przekroczy tym  razem m ilion  zło tych, a gdy prem ia 
zbiegnie się z w ygraną zł. 500.000.—  łączna w ygrana na jeden 
num er może wynieść

PÓŁTORA MILIONA ZŁOTYCH C IĄ G N I E N I E  I -e j  K L A S Y  J U Ż  17 MAJA
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N iem cy m ie li swoją „L in ię  w  bezludnym  stepie M agnitcgor- n iem al dzieci jeszcze, pracow ali 
Z yg fryd a “ , Francuzi m ie li swoją ski K om b ina t H utn iczy, należący na budowach i  fabrykach  ja k  
„L in ię  M aginota“ . N ie  obron iła  do na jw iększych na świecie. P ro- p raw dz iw i bohaterowie. Z ja w iła  
N iem ców „L in ia  Z yg fryda “ ,nie duku je  on w ięcej żeliwa i  s ta li się p rzy obrabiarce ura lska gos- 
obron iła  Francuzów „L in ia  M a- n iż p rodukow a ły  w  r. 1913 wszys- podyni domowa, k tó ra  n igdy 
g inota“ . tk ie  h u ty  carskiej R osji razem przedtem  maszyny na oczy nie

M ają  Rosjanie swą „L in ię  Sta- wzięte. Pow sta ły  nowe h u ty  że- w idzia ła . W  n iek tó rych  fab ry - 
lin a “  —  tak  nazwał U ra l zm arły  laza w  Czelabińsku i  N iżnym  Ta- kach ilość kob ie t dochodziła w  
przed k ilk u  la ty  prezydent A ka- gile. Rozw inęła się na U ra lu  pro- okresie w o jn y  do 90 % wszyst- 
dem ii Um iejętności Z.S.R.R. —  dukcja  m iedzi, cynku, n ik lu  i  in - kich robotn ików .
Kom arow. W zdłuż tego niewyso- nych m eta li. Na podłożu rozw i- P rzy  zmniejszonej ilości ro - 
kiego grzb ie tu górskiego, ciągną- niętego hu tn ic tw a  pow sta ł prze- bo tn ików  powiększała się pro- 
cego się od wybrzeża Oceanu Lo- m ysł budow y maszyn. Założono dukcja. Każdy dzień przynos ił 
dowatego Północnego do spało- fa b ry k i —  o lb rzym y: zakłady nowe rekordy  w ydajności pracy 
nych przez połudn iow e słońce budow y maszyn „U ra ł-M asz-Za- robo tn ików  ura lskich. Frezer 
stepów Kazachstanu, powsta ł w  w od“  w  Sw ierd łow sku, Czela- D y m itr  Bosy, gó rn ik  I la r io n  Jan- 
okresie przedwojennych pięcio- bińską Fabrykę T ra k to ró w  i inne. k in  i  za ich przykładem  setki in - 
la tek z in ic ja ty w y  i  pod k ie rów - Z w ie lk iego  przem ysłu stwo- nych zaczęli dzięki udoskonalo- 
n ic tw em  S talina w ie lk i ośrodek rzonego na U ra lu  w  okresie nym  metodom pracy w ykony- 
przem ysłowy. Ta w łaśnie potęż- przedwojennych pięciolatek, roz- wać po 1000 i  w iecej procentów 
na lin ia  zakładów przem ysło- w in ą ł się tam  w  latach ostatn ie j norm y. Każdy ta k i „tys iączn ik “  
w ych odegrała w  czasie w o jn y  Wo jny  potężny przem ysł zbroje- pracował za k ilkunas tu  czy n ie
w ie lką  ro lę  „ L in i i  S ta lina“ , k tó - n iow y. k iedy  naw et k ilkudz ies ięc iu  ro-
ra u m oż liw iła  zwycięskie odpar- Na. początku w o jn y  przepro- botn ików .
cie najazdu hitlerow skiego. wadzono ewakuację przem ysłu F a b ryk i rozbudow yw a ły  się.

Dalekowzroczne i  p rzew idu ją - z obszarów p rzyfron tow ych . W  W yrasta ły  nowe fa b ryk i, kopal- 
ce k ie row n ic tw o  radzieckie j p o li- te j niesłychanej wędrówce fa- nie i  e lektrow n ie ; pow staw ały 
ty k i gospodarczej dostrzegało b rv k  na wschód w zię ło  udz ia ł nowe osiedla i  całe miasta. W  
w ie le  la t przed w o jną  to, co dla 1300 w ie lk ich  zakładów przem y- M agnitogorsk im  Kom binacie 
innych  stało się zrozum iałe do- słowych. Do przew iezienia ich  H u tn iczym  dobudowano 2 nowe 
piero wówczas, gdy ukra ińsk ie  trzeba by ło  ponad m ilio n  wago- w ie lk ie  piece, najw iększe w  Eu- 
okręgi przem ysłowe znalazły się gonów. ropie. Rozpoczęto budowę nowej
pod okupacją niem iecką, W  ciężkich w arunkach suro- h u ty  w  Czelabińsku, k tó rą  już

W  okresie trzech przedwojen- w e j z im y roku  194U2 budowano w  czasie w o jn y  częściowo u ru - 
nych p ięcip la tek stworzono na na U ra lu  gmachy fabryczne dla chomiono. W  hucie n iżn ie -tag il- 
oddalonych od ew entua lnych ewakuowanych fab rvk , k tó re  na- skie j uruchom iono w  czasie w o j- 
fro n tó w  w o jennych obszarach tvchm iast po zm ontowaniu p rzy- ny  now y w ie lk i piec, 2 baterie 
U ra lu  i  Zachodniej S yberii now y stonowały w raz z m ie jscow ym i koksownicze i 5 pieców m arte- 
okrąg górniczo-hutniczy i  ośro- zakładam i do p ro d u kc ji dla po- nowskich. Z roku  na ro k  rosła 
dek budow y maszyn. trzeb fron tu . p rodukcja  żeliwa i  specjalnych

N ow ym  życiem za tę tn iły  stare P rzem ysł u ra lsk i poza in n v m i gatunków  stali, niezbędnych dla 
h u ty  ura lskie, założone jeszcze trudnościam i d o tk liw ie  odczu- przem ysłu zbrojeniowego. Roż
na początku X V I I I  w. za czasów w a ł b rak  ra k  do pracy. M łodzież w ine ła  sie n iezm iernie produk- 
P io tra  W ielkiego, k tó re  po radziecka i radzieckie ko b ie ty  cja g lin u  (a lum in ium ), tego lek- 
k ilkudz ies ięc io le tn im  o k re s ie  zastąpiły ojców, brac i i  mężów, k iego i  w ytrzym ałego m etalu 
względnego rozw o ju  p rzeży ły  k tó rzy  poszli na fron t. W ycho- niezbędnego do budow y samolo- 
trw a ją cy  do re w o lu c ji okres za- wankow ie szkół przem ysłow ych tów. U ra l zaczął produkować 
sto ju i  upadku. -

U ra l odczuwał b rak  węgla na
dającego się do celów h u tn i
czych.

POWSZECHNY ZAKŁAD 
WZAJEMNYCHPrzed rew o luc ją  żeliwo w y ta 

piano tu  na w ęg lu  drzewnym . W 
okresie w ładzy radzieckie j w  o- 
parciu  o w ęgie l sprowadzany 
z Zagłębia Kuźnickiego na S y
b e rii i  z Karagandy w  Kazach
stanie oraz częściowo korzysta
jąc z węgla, k tó ry  zaczęto w ydo
bywać na U ra lu , rozw inę ło  się 
nowoczesne hu tn ic tw o  uralskie.

I n *  p ę k ł o  r a t y :  we wszystkich mia
stach wojewódzkich i powiatowych.

D z ia ły  u b e zp ie c ze ń :  ogniowy, gradowy, kradzie
żowy, odpowiedzialności cyw Inej, 
wypadkowy, auto-casco transporto
wy; zwierzqt, maszyn, chômage, szyb

CENTRALA W WARSZAWIE JASKA B

U podnóża G óry magnetycznej 
na P o łudn iow ym  U ra lu  w yrós ł
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S w ie rd lo w sk  —  s to lica  U ra lu .

więcej g linu , niż w y tw a rza ł go 
przed w o jną  ca ły Zw iązek Ra
dziecki. W  Miassie pod Czela
bińskiem  zbudowano nową fa 
b rykę  samochodów. W zrosło na 
U ra lu  wydobycie węgla i  ropy 
naftow ej. Podwoiła  się p roduk
cja energii e lektrycznej. R ozw i
ną ł się rów nież przem ysł che
m iczny i  e lektrotechniczny.

O lbrzym iego rozmachu nabra ł 
przem ysł zbro jen iow y. C ały 
U ra l p rzekszta łc ił się w  potężną 
kuźnicę b ron i d la wojska ra 
dzieckiego. N ieom al wszystkie 
ura lsk ie  fa b ry k i maszyn rozpo
częły produkcję  bron i. P roduko
w a ły  działa, pociski, czołgi, m io 
tacze m in  itd . Szczególny rozgłos 
uzyskały odrzutowe miotacze 
m in, noszące n iew inną nazwę 
„K atiusze“ . U ra lsk ie  fa b ry k i a r
ty le ry js k ie  p rodukow a ły  dzie
s ią tk i tysięcy znakom itych dział, 
k tó re  z łatwością p rze b ija ły  po
tężne pancerze „P an te r“ , „T y 
grysów “  i  innych  potw orów  
z h itle row skiego zw ierzyńca 
czołgów. Jedna ty lk o  uralska 
w y tw ó rn ia  czołgów N r 183 w y 
produkow ała podczas w o jn y  35 
tys. średnich czołgów „T-34“ , 
odznaczających się n iezw yk łą
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ła twością manewrowania. Inna 
ura lska fab ryka  w yprodukow a ła  
podczas w o jn y  18 tysięcy czoł
gów najcięższych i  dz ia ł samo
chodowych, około 50 tysięcy 
czołgowych m otorów  Diesla oraz 
mnóstwo am un ic ji i  różnej apa
ra tu ry .

D zięk i wytężonej pracy u ra l- 
skich fa b ry k  zbro jen iow ych w o j
sko radzieckie nie odczuwało 
b raku  jak iegoko lw iek  rodzaju 
broni. Robotn icy U ra lu  odnieśli 
w ie lk ie  zwycięstwo gospodarcze 
nad N iem cam i, bez którego b y 
łoby  n iem ożliw e zwycięstwo orę
ża radzieckiego.

A rm ia  Radziecka rozpoczęła 
g run tow n ie  przygotowane prze
ciwnatarcie, w yzw ala jąc ziemię 
radziecką spod n iem ieckie j oku
pacji. T rw a ły  jeszcze krw aw e 
boje, a ludzie  radzieccy od razu 
przystępow ali do odbudowy zbu
rzonych domów i  ob iektów  prze
m ysłowych.

U ra l n ie przeryw ając zaopa
tryw a n ia  wojska w  broń, znalazł 
w  sobie dość mocy, b y  rów no
cześnie dostarczać okręgom w y 
zw olonym  niezbędnych m ateria 
łó w  budow lanych, maszyn i  na
rzędzi.

W  noc sylw estrow ą z 31 g rud
nia 1944 r. na 1 stycznia 1945 r. 
w  m łodej sw ie rd łow skie j fa b ry 
ce tu rb in  zakończono montaż 
pierwszej w ie lk ie j u ra lsk ie j tu r 
b iny. W id n ia ł na n ie j napis: 
„U ra l dla Zagłębia Donieckiego“ .

P rzem ysł u ra lsk i już  w  czasie 
w o jn y  zaczął stopniowo wzna
w iać p rodukcję  dla celów poko
jowych.

Gdy jedna część ludz i radziec
k ich  w  m undurach żo łn ierskich 
w alczyła  na fronc ie  z N iemcam i, 
inna rozpoczęła na Północnym  
U ra lu  nad rzeką T u rią  ofensywę 
przeciwko drzem iącej tajdze, 
ciągnącej się na setki k ilom e
trów . Na próżno starała się ta jga 
uk ryć  przed cz łow iekiem  ra 
dzieckim  bogactwa zawarte we 
w nę trzu  z iem i —  g lin , węgiel, 
żelazo, miedź, złoto. W  dn i zacię
tych  w a lk  pod Stalingradem  bu
dowano nową w y tw ó rn ię  g linu , 
e lektrow nię , kopaln ie  węgla. 
9 m aja 1945 r., w  dn iu  zwycięs
tw a  nad N iem cam i otrzym ano 
pierwszą partię  g linu. W okół 
zakładów przem ysłow ych w y ra 
sta ły  domy, k tó re  us taw ia ły  się 
w  rów ne szeregi, tworząc szero



kie  piękne ulice. Tak powstało 
podczas w o jn y  chyba najm łodsze 
w  ZSRR miasto —  Krasnotu- 
ryńsk, n ie oznaczone jeszcze na 
żadnej mapie. Na Północnym  
U ra lu  po jaw iło  się podczas w o j
ny  jeszcze jedno nowe miasto na
jeżone rusztow aniam i —  Sje- 
w ieroura lsk. Rozw inęło się ono 
z osiedla górniczego obok bajecz
nie bogatych złóż boksytu (m i
nera ł zaw ierający g lin ), noszą
cych też nazwę z b a jk i —  „C zer
w ony K a p tu re k “ .

Z a m ilk ł huk  armat...
Zw iązek Radziecki p rzys tąp ił 

do rea lizac ji nowej p ięc io la tk i: 
do odbudowy okręgów z ru jno 
wanych podczas w o jny , do p rzy 
wracania przedwojennego pozio
m u gospodarstwa narodowego, 
bv następnie znacznie przew yż
szyć ten poziom. Poważny udzia ł 
w  program ie wzm ocnienia potęgi 
gospodarczej Zw iązku  Radziec
kiego p rzypad ł U ra low i, k tó ry  
Stanie się jeszcze potężniejszym 
ośrodkiem hu tn ic tw a , budowy 
m aszyn '! przem ysłu chemiczne
go. Pod koniec p ięc io la tk i, t j.  
w  r. 1950 U ra l bedzie w y ta p ia ł 
2.5 raza w ięcej żeliwa n iż  w  r. 
1940. W arunk iem  rozw oju  u ra l- 
skiego hu tn ic tw a  jest rozszerze
nie jego w łasnych zasobów ener

getycznych. Na U ra lu  zbuduje 
się 49 now ych kopa lń  węgla. 
U ra l będzie w  r. 1950 w ydobyw a ł 
2,7 raza w ięcej węgla i  3,2 raza 
w ięcej ropy  na ftow e j n iż  w  r. 
1940. Łączna moc e lek trow n i 
u ra lsk ich  wzrośnie o 1,3 m iliona  
kW . Rozw inie się przem ysł bu 
dowy maszyn. Powstaną fa b ry 
k i w łókiennicze. P rzeprowadzi 
się szereg nowych l in i i  ko le 
jow ych. Z e le k try fik u je  się l i 
nię ko le jow ą łączącą Zagłębie 
Kuznieckie  z U ralem . Pociągiem 
e lektrycznym  można będzie ró w 
nież przejechać w zd łuż całego 
U ra lu  z Bogosłowska przez 
S w ierd łow sk i  Czelabińsk do 
U fy.

Robotnicy ura lscy hasło pracy 
dla fro n tu  zastąpili hasłem w a l
k i o przedterm inow e wykonanie 
nowej p ięc io la tk i. Zakłady, k tó re  
p rodukow a ły  podczas w o jny  
broń, za ję ły  się fab rykac ją  tra k 
torów , wagonów kole jow ych, 
urządzeń dla przem ysłu węglo
wego i  naftowego. Cała zdolność 
w ytw órcza gospodarstwa w o jen
nego, całe nabyte w  czasie w o jn y  
doświadczenie zostało użyte do 
wzm ocnienia pokojow ej s iły  gos
podarczej państwa. W  ciągu 1946 
r. dokonano w  zasadzie przejścia 
na to ry  gospodarki pokojowej.

Do p rodukc ji tra k to ró w  robo tn ik  
u ra lsk i odnosi się obecnie z ta 
k im  samym entuzjazmem, z ja 
k im  odnosił się podczas w o jn y  
do zamówień fro n tu  na czołgi 
czy arm aty.

Już p ierwszy rok  obecnej p ię
c io la tk i p rzyn iós ł o lbrzym ie su
kcesy p rodukcy jne  na U ra lu . 
Posuwa się naprzód budowa no
wej h u ty  w  Czelabińsku i  w  N iż- 
nym  Tagile. Nowe w ie lk ie  piece 
uruchom iono w  A łapa jew sku 
i M ołotow ie. Dobiega końca bu
dowa w ie lk ie j fa b ry k i maszyn 
ciężkiego przem ysłu  na P o łud
n iow ym  U ra lu . P rzem ysł g lino 
w y  na U ra lu  wzbogacił się o 4 
nowe kopaln ie boksytu. W  pob li
żu M ołotow a rozpoczęto budowę 
e lek trow n i wodnej na Kam ie; 
pod względem mocy e lektrow n ia  
ta w  n ie w ie lk im  ty lk o  stopniu 
będzie ustępowała słynnem u 
Dnieprogesowi. Nowa lin ia  ko le
jow a  połączyła Sośwę z A łapa- 
jewskiem .

Rozbudowuje się i  coraz p ięk
niejsze staje się główne miasto 
U ra lu  ■— Sw ierd łow sk. W ie lk im i 
ogniskam i techn ik i i  k u ltu ry  sta
ją  się Czelabińsk, M ołotow , N iż- 
ny T ag ił i  m łody Magnitogorsk.

Inż Józef Hurwic

Centrala Handlowa Przemysłu 

r Elektrotechnicznego

O d d z i a ł  w Ł o d z i

Biura ul. Piotrkowska *05 tel. 282-55  
Składnica Nr 11 ul. Piotrkowska 105 tel. 282-55 

Składnica Nr 12 ul, pułk. Więckowskiego 43-45 tel. 130-88
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Ś w i ę t a
Pracy, W olności i Zw ycięstw a

Stary robotn iczy hym n p ie rw 
szomajowy rozpoczyna się od 
słów:

—  „D ziś tw o je  święto, ludu  ro 
boczy, dziś spracowane niech 
spoczną dłonie, n iech w  lepszą 
przyszłość w ybiegną oczy....“

D ługa i  ciężka by ła  droga mas 
pracujących do lepszej p rz y 
szłości, k tó re j w iz ja  stawała 
przed oczyma przyw ódców  de
m okrac ji w  kształcie państwa 
spraw ied liw ości społecznej..

Szczególnie trudną  i  ciężką 
b y ła  droga jaką  przeszedł ruch 
robotn iczy w  Polsce. Walcząc 
bow iem  o idea ły dem okracji 
i  spraw ied liw ości społecznej po
konywać m usia ł n ie  ty lk o  opór 
sfer kap ita lis tyczno-burżuazyj- 
nych, lecz rów nież m usia ł p ro 
wadzić bó j z zaborczym i reżim a
m i państw  rozbiorowych. W  o- 
gn iu  te j podw ójne j w a lk i ha rto 
w a ła  się dem okratyczna m yśl 
polska, h a rtow a ły  swoją wolę 
czynu masy pracujące.

Odzyskanie własnego państwa 
n ie  stanow iło jednak kresu w a l
k i. Dem okracja polska musiała 
nadal walczyć o praw a św iata 
pracy i  o now y kszta łt społecz
n y  ze wstecznictwem, k tó re  po
siadało w  naszym k ra ju  dość 
obszerną bazę w  zacofaniu p o li
tycznym , spowodowanym długo
trw a ły m  okresem n iew o li. Rządy 
wstecznictwa doprow adziły  do 
ka tas tro fy  ro ku  1939. W  okresie 
w o jn y  i  okupacji św iat p ra 
cy w yd a ł ze swoich szeregów 
najdzie ln ie jszych bo jow n ików  
o wolność narodu. W  jego łon ie  
u fo rm ow a ły  się te s iły , k tó re  do
p row adz iły  do niepodległości 
ugrun tow ane j na now ych spra
w ie d liw ych  granicach, obe jm u
jących dawne utracone ziemie 
zachodnie, stanowiące dziś g łów 
ną bazę gospodarczego odrodze
n ia  k ra ju . U fo rm ow a ły  się te 
s iły , k tó re  nadały wreszcie P o l
sce dawno w ym arzony kszta łt 
państwa spraw iedliw ości spo
łecznej. D latego to 1 M a j w  Pol-
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sce stanow i dziś święto szczegól
nej radości całego św iata pracy, 
k tó ry  czci p ierw szom ajow ym i 
pochodami ten w ie lk i tru d  o fia r
ny, ja k i ruchy robotn iczy i  ludo
w y w ło ży ły  w  przeciągu dziesię
cioleci w  budowę dem okratycz
nej Polski Ludow ej.

W  ro ku  bieżącym obchody 
pierwszom ajowe imponujące, co 
do swoich rozm iarów , przebiega
ły  w  m yśl wskazania K o m is ji 
C entra lne j Zw iązków  Zawodo
w ych w  Polsce, k tó re j odezwa 
głosiła.... „dzień 1 m aja będzie 
dniem  m ob ilizac ji do pracy, do 
oszczędności, do wzmożenia 
własnego w y s iłk u  dla w ykonania 
p lanów  p rodukcy jnych “ ...

W  zdaniu tym  zaw arty  został 
polski sens św ięta pierwszom a
jowego. O dnieśliśm y jako  naród 
zwycięstwo nad h itle ryzm em , 
k tó ry  chcia ł nas pozbawić domu 
ojczystego i  k tó ry  ten dom stra 
sz liw ie  spustoszył. Odnieśliśm y 
również zwycięstwo nad s iłam i 
wstecznictwa i  negacji, ham ują
cym i postęp narodu w  lepszą 
przyszłość o k tó re j śpiewa pieśń 
robotnicza. A le  za te zwycięstwa 
zapłaciliśm y drogo. W  k ra ju  
wciąż jeszcze, pom im o in tensyw 
nej pracy, na każdym  k ro ku  na
po tykam y na sku tk i w o jn y  i  oku
pacji. Wciąż rów nież jeszcze na
tra fia m y  na ślady gospodarki 
wstecznictwa duszą narodu. 
Zw ycięstw o wymaga od nas, 
abyśmy je  ug run tow a li tak, iżby 
n igdy  żaden w róg  zewnętrzny 
ani w ew nętrzny n ie  m ógł zagro
zić Polsce Ludow ej. D latego to 
w łaśnie św ięciliśm y 1 M aj jako 
dzień m ob ilizac ji do dalszej p ra 
cy, k tó ra  usunie sku tk i w o jn y  
z pow ierzchni naszej ziem i, oraz 
do tak ie j pracy, k tó ra  w yp le n i 
z naszego k ra ju  resztk i chwa
stów niesławnej przeszłości.

Rzesze pracownicze i  ro b o tn i
cze w  dn iu  1 M a ja  b. r. maszero
w a ły  u licam i W arszawy i  innych  
miast, m anifestu jąc swoją n ie
złomną w olę dalszego wzmożenia

w ys iłkó w  dla gospodarczej i  k u l
tu ra ln e j odbudowy k ra ju . W  
W arszawie w ie logodzinny po
chód urozm aicony b y ł m a low n i
czym i grupam i A rtys tycznych  
Zespołów Zw iązków  Zawodo
wych, k tó re  p rzyb y ły  na I  Ogól
nopolski K onkurs  Prac Św ie tlic  
Robotniczych. U dz ia ł tych  zespo
łó w  w  pochodzie pierwszom ajo
w ym  w  sposób w yraz is ty  pod
k reś lił, że masy ludu  pracujące
go nie ty lk o  odbudow ują znisz
czony k ra j, wzmagając tempo 
p rodukc ji, lecz rów nież sta ją  się 
w spó łtw órcam i treści k u ltu ra l
nej narodu.

G dyby k tó ry k o lw ie k  z tw ó r
ców K o n s ty tu c ji 3-go M aja  lub  
z członków K o m is ji E dukacyjne j 
m ógł b y ł spojrzeć na pierwszo
m a jow y pochód, k tó ry  przecią
ga ł u licam i sto licy, jakżeby ucie
szył swoje serce ty m  w idokiem , 
k tó ry  m ów i, że idea ły K o łłą ta ja  
i  Staszica nie zostały zaprzepasz
czone w  ciemnej nocy n iew o li.

K onsty tuc ja  3-go M a ja  by ła  
p ierw szym  k ro k ie m  po lsk ie j m y 
ś li dem okratycznej w  przyszłość. 
Z rodziła  się z g łębokie j trosk i 
o przyszłość narodu, k tó ry  sta
czał się ku  zgubie. N a jśw ia tle j
sze ówczesne um ys ły  zrozum ia
ły , że n ie  odrodzi narodu zdege- 
nerowana i  przeżyta w arstw a 
szlachecka, że do odpow iedzia l
ności za losy państwa należy po
wołać i  inne w a rs tw y  dotychczas 
za naród nie uznawane. A by  
jednak w  ówczesnych w a ru n 
kach można by ło  oprzeć b y t na
rodu na szerszych fundam entach 
społecznych należało budzić 
świadomość narodową w  miesz
czaństwie i ludzie. Środkiem  do 
tego najskutecznie jszym  by ła  
oświata, k tó ra  ja k  i  nasze całe 
życie ówczesne znajdowała się 
w  upadku. D latego to polscy de
m okraci z końca X V I I  stulecia 
rozpoczynają dzieło re fo rm y  od 
reorganizacji szkoln ictwa i  od 
prac K o m is ji Edukacyjne j. Przez 
oświatę do u trw a len ia  niepodle-



głości państwa! — oto idea prze
wodnia tych, k tó rzy  dzieło swe
go życia zam knęli w  pracach 
K o m is ji Edukacyjne j i  w  K o n 
s ty tu c ji 3-go Maja. Dziś, po 156 
latach, Polska Ludowa w yp ro 
w adziła  cały naród na szeroką 
drogę ośw ia ty i  postępu. Każde 
dziecko robotnicze, rzem ieśln i
cze czy chłopskie, może się 
kształcić, a w  m iarę  rozw o ju  
swoich uzdolnień, może w spół
uczestniczyć w  pracy nad tw o 
rzeniem  kszta łtu  po lsk ie j k u ltu 
ry  narodowej.

Oświata i  postęp w yzw a la ją  
człowieka. W yzw ala ją  w  znacze
n iu  społecznym i  duchowym. 
D latego to dzień 3-go M aja  b y ł 
zawsze obchodzony jako dzień 
wolności. D latego dziś w  Polsce 
Ludow ej dzień 3-go M aja  jest 
dniem  ośw iaty jako fundam entu, 
na k tó rym  na jpew n ie j g run tu je  
się wolność człowieka.

P ierwszy i  Trzeci m aj, choć 
wstecznictwo nasze przez długie 
ła ta  stara ło się przeciw staw ić 
sobie treść (ideową tych  dwóch 
dni, w  naszym życiu narodowym  
wzajem nie się uzupełn iają. 3-ci 
M a j sym bolizu je  bow iem  naro
dziny tych  ideałów  dem okra
tycznych, k tó rych  realizację w  
Polsce Ludow e j z ko le i sym boli
zuje 1-szy M aj. A  że ideał w o l
ności człow ieka i  sp raw ied liw o
ści społecznej jest ideałem 
w szystkich szczerych ruchów  
dem okratycznych i  że w ypisany 
on jest na w szystkich sztanda
rach ruchów  robotn iczych całe
go świata, w ięc też 1-szy M aj 
sym bolizu je  rów nież i  dla nasze
go narodu ideał bra terstw a 
w szystkich ludz i pracy na ca łym  
świecie.

Dziś po straszliw ych doświad
czeniach dwóch w ojen powszech
nych, a szczególnie po klęskach, 
ja k ie  na św iat sprowadził h it le 
ryzm  i  faszyzm, ideał bra terstw a 
ludów  szczególnego nabiera zna

czenia. Zdobyliśm y niepodle
głość, ale zapłaciliśm y za n ią  
s trasz liw ym i ofiaram i, k tó re  za
g roz iły  nawet biologicznemu 
is tn ien iu  naszego narodu. W ie
my, że każda następna w ojna 
groziła  by nam unicestw ieniem . 
W iem y również, że w tedy ty lk o  
spożywać będziemy spokojnie 
z pokolenia na pokolenie owoce 
zwycięstwa i  wolności, gdy na 
świecie panować będzie trw a ły  
pokój. Droga do niego prowadzi 
przez upowszechnienie ideałów 
dem okracji na całej k u li ziem
skiej, a dla nas, Polaków, przede 
w szystkim  przez współpracę ze 
w szystk im i narodami, k tó re  tak  
ja k  i  m y m iłu ją  pokój i  szanują 
ideały wolności. Do tak ich  prze
de w szystk im  należą narody 
słowiańskie. Toteż w  dn iu  9-go 
m aja —  czcząc rocznicę zw y
cięstwa nad odw iecznym  w ro 
giem Słowiańszczyzny —  N iem 
cami, k ie row a liśm y nasze uczu
cia rów nież do tych  narodów 
pobratym czych, k tó re  sto ją  na 
straży poko ju  i  wolności, tw ardo 
przeciwstaw iając się wszelk im  
nróbom odrodzenia faszyzmu. 
Przede w szystk im  w ięc k ie ro 
w a liśm y nasze m yś li do g łówne
go tw ó rcy  zwycięstwa nad h it le 
ryzm em  — do Zw iązku  Radziec
kiego. Pam ięta liśm y p rzy  tym , 
że wspólna droga zwycięstwa od 
Len ino  do B e rlina  nie by ła  dro
gą jedyną, k tó rą  wspólnie szły 
narody po lsk i i  rosy jsk i przez 
dzieje w  poszukiwaniu wolności. 
W  czasach, gdy naród po lski 
znajdow ał się w  n ie w o li polscy 
demokraci spotyka li się w  walce 
o wolność z dem okratam i ro sy j
skim i, k tó rzy  zwalczając despo
tyzm  carów zwalczali go nie t y l 
ko dlatego, aby w yzw o lić  w łasny 
naród z jarzm a ty ra n ii, lecz k tó 
rzy  jednocześnie w a lczy li o no
w y  uk ład  stosunków po litycz 
nych w  te j części naszego ko n ty 
nentu. O tak i uk ład  w  k tó rym  
n ie  by łoby  narodów n iew olo

nych i  uciśnionych. Polscy de
m okraci w  początkach ubiegłe
go stulecia m ie li tak ich  samych 
sprzym ierzeńców w  rosy jsk ich  
dekabrystach jak ich  m ie liśm y 
i  m am y w  walce i obronie przed 
N iem cam i — w  żołnierzach A r 
m ii Radzieckiej.

W spólnie wywalczone zwycię
stwo, wspólnie m usi być chro
nione. D latego dzień 9-go M aja 
jest jednocześnie dniem, k tó ry  
przypom ina nam znaczenie so
juszu polsko-radzieckiego.

Towarzystwo P rzy jaźn i Po l
sko-Radzieckiej rozw ija  ideały 
sojuszu i  p rzy jaźn i m iędzy P o l
ską, a narodam i Zw iązku  Ra
dzieckiego, dlatego, że uważa 
je  za źródło tych  sił, k tó re  po
zw ala ją  nam spokojnie usuwać 
sku tk i w o jn y  i  wzmacniać fu n 
damenty poko ju  przez odbudo
wę k ra ju , przez realizowanie 
re fo rm  społecznych, w yp len ia 
nie chwastów zadawnionych 
uprzedzeń i  przesądów, przez 
upowszechnienie k u ltu ry  wśród 
mas pracujących. Toteż praca 
naszego Tow arzystw a rea lizu je  
również ideały, k tó re  przyśw ie
cały tw órcom  K o n s ty tu c ji 3-go 
M aja, idea ły Staszica i  K o łłą ta 
ja  synchronizując i  harm onizu
jąc z ideałam i p ierwszom ajowe
go św ięta pracy, i  wiążąc ściśle 
z ty m i obow iązkam i jak ie  na 
nasz naród nałożyło —  Z w y 
cięstwo!

K rzew iąc współpracę k u ltu 
ra lną  polsko-radziecką w yp le 
n iam y ten analfabetyzm  ducho
wy, k tó ry  ty le  zła w yrządz ił na
szemu k ra jo w i, a g run tu jąc 
przy jaźń  m iędzy Polską i naro
dam i Zw iązku Radzieckiego 
w  oparciu o idea ły wszechludz- 
kiego bra te rs tw a i  praktyczną 
wartość współpracy m iędzy na
rodam i s łow iańskim i, p rzyczy
n iam y się do zabezpieczenia na
szemu narodow i lepszej p rzy 
szłości.

El.

Hurtownia Artykułów  Chemicznych Sprzedaż Artykułów  Chemicznych

Inż. M . C H A N IE W S K I SA W O N IA K  i  JA N O W SK I
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Pierwszy Maja jest świętem pracy i dlatego w itam y 
go pełni zapału do pracy. Zbliża się koniec ery ka p ita lis ty 
cznej. Do socjalizm u prowadzą wszystkie drogi naszego 
wieku. Św iat pracy, wyzw olony z wszelkiego wyzysku, 
za trium fu je ! St. W r.



1 maj w stolicy Z. S. R. R.
1 maj, najw iększe święto do

roczne Zw iązku  Radzieckiego 
obchodzone by ło  uroczyście. N a j
lepsi dekoratorzy moskiewscy 
zapro jektow a li świąteczną deko
rację architekton iczną stolicy.

Na gmachach otaczających 
Plac Czerwony, umieszczono o l
brzym ie barw ne tablice w ykazu
jące osiągnięcia nowej p ięc io la t
k i, oraz godła 16-tu re p u b lik  ra 
dzieckich na tle  czerwonych 
sztandarów. Muzeum H is to rycz
ne ozdobił p o rtre t generalissim u
sa S talina wysokości 12 pięter. 
W montowane na Placu Czerwo
nym  i  innych  transparen ty g ło
s iły  hasła pierwszomajowe:

„N iech  żyje  P ierwszy M aja  — 
dzień przeglądu walczących s ił 
k lasy pracującej we wszystkich 
k ra jach “ .

„L u d u  pracujący wszystkich 
k ra jów , walcz o trw a ły  pokój 
przeciwko podżegaczom w o jen
nym “ .

„N iech  żyje  przyjazna współ
praca narodów“ .

„Precz z podżegaczami nowej 
w o jn y  — stańm y na straży poko
ju “ .

„L u d u  pracujący wszystkich 
k ra jów , n iem ożliw a jest demo
krac ja  bez w a lk i z faszyzmem“ .

„N iech  żyje  ca łkow ite  zwycię
stwo dem okracji nad faszyzmem 
i jego p ro tek to ram i“ .

„N iech  ży ją  narody w yzw o lo 
ne spod faszystowskiego jarzma, 
maszerujące nieugięcie drogą ro 
zw oju demokratycznego“ .

„N iech żyje  niezłom na p rzy 

jaźń bra te rsk ich  narodów sło
w iańskich“ .

„N iech żyje Zw iązek Radziec
k i —■ ostoja pokoju i bezpieczeń
stwa, wolności i  niepodległości“ .

„W ieczna chwała A rm ii Ra
dzieckiej, k tó ra  obron iła  i  w sła
w iła  swą ojczyznę w  w ie lk ie j 
w o jn ie  patrio tyczne j. —  Żo łn ie 
rze radzieccy, czujnie stoją na 
straży poko ju “ .

Dalsze hasła naw o ływ a ły  ro 
botn ików , chłopów i  in te ligencję  
radziecką do w ype łn ien ia  i  prze
kroczenia p lanu powojennej p ię
c io la tk i do wytężenia wszystkich 
s ił w  pracy nad odbudową i  roz
w ojem  życia gospodarczego i 
ku ltu ra lnego ZSRR i  podniesie
n ia  stopy życiowej narodu ra 
dzieckiego.

Już w  przeddzień obchodu M o
skwa przybra ła  w yg ląd  odśw ięt
ny. Ilum inac je  u lic  i  p laców sto
lic y  b y ły  bogatsze i  wspanialsze 
n iż k iedyko lw iek . M iasto by ło  
dosłownie zalane morzem w ie lo 
barw nych św ia te ł e lektrycznych.

W  dn iu  1 m aja na u lice w y le 
g ły  n ieprzejrzane tłu m y . Plac 
Czerwony udekorowany flagam i 
i  zielenią. Oddzia ły wojskowe 
w szystkich rodzajów  b ron i usta
w iły  się na P lacu w  czworobo
kach. D zies ią tk i tysięcy gości za
ję ły  kam ienne try b u n y  pod mu- 
ram i K rem la. W śród n ich  gene- 
ra lic ja , członkow ie korpusu dy
plomatycznego, przedstaw icie le 
prasy radzieckie j i  zagranicznej.

Generalissimus S ta lin , w itany  
ow acyjn ie  burzą oklasków, uka

zał się na podium  mauzoleum na 
k ilk a  m in u t przed rozpoczęciem 
rew ii. Tow arzyszyli m u k ie ro w 
n icy p a r t ii i  członkow ie rządu 
z m in is trem  M ołotow em  na cze
le.

W ie lk i dzwon na w ieży K rem la  
w y b ił godzinę dziesiątą. Rozpo
częła się defilada. D efiladę p rz y j
m ow ał marszałek Budienny. Po 
zakończeniu de filady odbyła się 
im ponująca manifestacja. K o 
lum ny liczące setki tysięcy ludz i 
maszerowały przez Plac Czerwo
ny  b lisko cztery godziny. M eta
lowcy, górnicy, tkacze, budow
niczy maszyn, samochodów, sa
m olotów, tram w a jów , autobu
sów —  cały św iat pracy demon
s trow a ł swoje zwycięstwa na 
froncie  pracy.

W  kolum nach dem onstrantów 
rozlegały się pieśni, a na p rzy le 
gających do P lacu Czerwonego 
ulicach, tańczyła m łodzież p rzy 
dźwiękach o rk iestry . Przez cały 
dzień we w szystkich parkach 
i  na placach sto licy  ZSRR, trw a 
ły  zabawy.

N iem nie j uroczyście odbyw a ły  
się m anifestacje p ierwszom ajo
we w  innych  m iastach radziec
kich. W  Stalingradzie na p rzy 
k ład  w  w ig ilię  pierwszego maja 
s łynna sta lingradzka fab ryka  
tra k to ró w  odbudowana na m ie j
scu ru in  starej fa b ry k i w yp rodu 
kowała .dziesięciotysięczny tra k - . 
to r powojenny.

W  m anifestac ji b ra ło  udzia ł 
85 tysięcy budowniczych i  robo t
n ików  odrodzonego S talingradu.

(g)

Hasłem dnia jest planowa gospodarka!
A le  nie ma planowej gospodar
k i, gdy b rak  pewności, że w  razie 
zajścia jak ie jś  szkody znajdą się 
natychm iast środki do je j p o k ry 
cia. Taką pewność daje tylko 
ubezpieczenie. P. Z. U. W. ubez

piecza od wszelkich ryzyk.

Zakłady Mechaniczne

M O T O L O T
S p ó łk a  z  o. o.

W a r s z a w a ,  4 ,  ul. J a g ie l lo ń s k a  4 / 6

W y ro b y  t ło c zo n e ,  c ią g n io n e ,  s z to n co w a n e ,  d re -  
k o w a n e ,  p ra s o w a n e ,  ku te ,  s p a w a n 'e  e le k t r y c z 

ne i a u to g e n e m  z  m a te r ia łó w  w łasnych  i 
p o w ie rz o n y c h .
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JjzaU Radziecki
ZA TYCH,  K T Ó R Z Y  SĄ NA M O R Z U

B o rys  Ław ren iew  o trzym a ł w roku  
ub ieg łym  nagrodę s ta lin o w ską  za sztu 
kę noszącą ty tu ł —- „Z a  tych , k tó rz y  
są na m orzu ". S ztuka ta  w ys taw iona  
w  M osk iew sk im  M a ły m  A k a d e m ick im  
T eatrze  zdo b y ła  je j a u to ro w i jeszcze 
jedną  nagrodę; uznanie i  zachw yt p u 
b liczności.

Ł a w ren iew  jes t au torem  w ie lu  p o 
wieści, opow iadań i sztuk. Jednym  
z na jlepszych  jego u tw o ró w  d ra m a tycz
nych, k tó ry  zd o b y ł szeroką popularność 
w  Z w ią zku  R adzieckim , b y ła  sztuka 
.P rze łom ", k tó re j a kc ja  zaczerpnięta 

jes t z przebiegu d n i W ie lk ie j R e w o lu c ji 
P aźdz ie rn ikow e j na okręc ie  w o jennym

flo ty  b a łty c k ie j. T em a tyka  m orska nie 
jes t w ięc obcą d la  Ław ren iew a, k tó ry  
la ta  os ta tn ie j w o jn y  p rze ży ł na ok rę 
tach i w  bazach f lo ty  w o jenne j. W  tym  
czasie nap isa ł szereg opow iadań i  sztuk, 
od tw a rza ją cych  zgodnie z rzeczyw is to 
ścią powszednie d n i w o jenne rad z ie c 
k ich  m aryna rzy .

Lecz osta tn ia  sztuka  Ław ren iew a 
w ykracza  poza gran ice  zakreślone 
specyficzną tem a tyką  w o je n n o -m o r- 
skich  stosunków .

Treść s z tu k i n ie  jest skom p likow ana . 
Dow ódca f lo t y l l i  „śc ig aczy " ka p ita n  
le jte n a n t B o ro w sk i w y ś le d z ił n iem iecki 
o k rę t podw odny. A b y  n iechybn ie  zn isz
czyć p rze c iw n ika  pow in ien  wezwać na 
pomoc jeszcze jedną  f lo ty l lę  ścigaczy, 
k tó re j dowódcą je s t jego p rz y ja c ie l, 
k a p ita n  le jte n a n t M aksim ów , A m b itn y  
k a p ita n  B o ro w sk i p o p e łn ia  jednak 
p rzestępstw o z p u n k tu  w idzen ia  praw a 
wojennego. U d z ie la  M aks im o w o w i .fa ł
szyw ych in fo rm a c ji. Chce bow iem  sa
m odz ie ln ie  zniszczyć łó d ź  podw odną 
n ie p rz y ja c ie la  i w  ten sposób zdobyć 
uznanie dow ództw a. Lecz sytuacja  
szybko ulega zm ianie. N a f lo ty l lę  śc i
gaczy B orow sk iego  d o ko nu ją  n a lo tu  
n iem ieck ie  sam olo ty. Łódź n ie p rz y ja 
cie lska w ym yka  mu się. Dopędza ją 
i top i... M aks im ów . Tymczasem  flo ty lla  
B orow sk iego  ponos i s tra ty , k tó rych  
można b y ło  un iknąć, gdyby dz ia ła ła  
łączn ie  z f lo ty l lą  M aks im ow a.

S y tuac ja  n ie  od razu  się w yjaśn ia  
i odpow iedz ia lność za n iezbyt zręcznie 
p rzeprow adzoną operację  spada na 
M aksim ow a. Ten osta tn i, będąc opano- 
w anym , m ężnym  i  sz lachetnym  c z ło 
w iek iem , z godnością znosi w yraźną  
n iesp raw ied liw ość  bow iem  ważniejszą



Pokłosie zjazdów
T ow arzystw o  P rz y ja ź n i P o lsko -R a 

dz ieck ie j ma za sobą okres p ó łto ra 
roczne j p racy , ro k u  dośw iadczeń
da je  dostateczną podstawę do oceny 
oaiągnięć.

Jest rzeczą oczyw istą , iż  czas p ra 
cu je  na rzecz id e i Tow arzystw a , k tó ra  
jes t przecież czo łow ą ideą naszego 
państw a i  narodu.

O fic ja ln a  p o lity k a  rządow a jest dziś 
w ca łk o w ite j zgodzie z dążeniam i 
i a sp irac jam i narodu.

M il io n y  lu d z i, k tó re  19 s tyczn ia  g ło 
sow a ły  za B lo k ie m  S tro n n ic tw  D em o
k ra tyczn ych  i Z w ią zków  Zaw odow ych 
g łosow a ły  za p o lity k ą  p rz y ja ź n i ze 
Z w iązk iem  R adzieckim .

A le  z tego oczyw iście  n ie  w yn ika , by 
T ow arzys tw o  nasze z za łożonym i rę ko 
ma czekać m ia ło  na da lszy w tym  k ie 
ru n ku  ro zw ó j; żyw io łow em u  pędow i 
iść w inna  naprzec iw  św iadom a swych 
celów  nasza o rgan izacja .

Na p rz y k ła d z ie  szeregu zjazdów , 
k tó re  odbyw a ją  się w  ciągu osta tn ich  
pa ru  tygodn i, na leży  do jść do p rze ko 
nania, że w  p ra cy  T ow a rzys tw a  nastą 
p i ł  n ie w ą tp liw y  p rze łom .

T ow arzys tw o  P rz y ja ź n i P o lsko -R a 
dz ieck ie j n ie jes t k lubem  d ysku sy j
nym.

Spośród szeregu o rgan izacy j spo łecz
nych  T ow arzys tw o  nasze w y b iło  się na 
czoło.

M a ono masy zdyscyp linow anych  
i uśw iadom ionych  cz łonków , ma ono 
dz ie lnych  a k tyw is tó w , k tó rz y  każdą 
w olną chw ilę  spędzają p rz y  p racy  na 
tym  dob row o ln ie  obranym , u lub ionym  
przez siebie odc inku .

od w łasne j a m b ic ji jes t d la  niego sp ra 
wa wspólnego zw ycięstw a i  w a lk i 
z w rogiem . W reszcie  w ina  B orow skiego 
zosta je  udow odn iona : M aksym ow  ra 
zem z p o zos ta łym i tow arzyszam i czyn i 
w szystko  aby B o ro w sk i m óg ł okupić 
sw oją  w inę, pon iew aż w ie rzy , że p o 
t r a f i  w y trw a łą  p racą i poświęceniem 
odzyskać im ię  uczciwego, radzieck iego  
o fice ra .

S ztuka Ław ren iew a  tchn ie  w ia rą  
w cz łow ieka . W yra ża  ten ra d z ie c k i hu. 
m anizm , k tó ry  cz łow ieka  uznaje za 
na jw yższą  w artość społeczną. Jedno
cześnie osądza surow o p rze ro s t a m b ic ji 
i ch o ro b liw y  in d yw id u a lizm , p o d k re 
ś la jąc  w artość zb iorow ego w y s iłk u
i pośw ięcenia d la  dobra w spó lne j w a l
k i o szczęsne k ra ju .

Sztuka  d z ię k i swoim  w a lo rom  d ra 
m atycznym , d z ię k i doskonale  na ryso 
w anym  charakte rom  i  a tm osferze m o
ra ln e j ja k ą  jes t p rzepo jona , zw róc iła  
na siebie uwagę d z ie s ią tkó w  rad z ie c 
k ic h  tea trów . W y s ta w iły  ją  m iędzy in 
nym i, poza M osk iew sk im  M a ły m  A k a 
dem ick im  Teatrem , ta k ie  te a try  ja k : 
L e n in g ra d zk i T e a tr D ram a tyczn y  im  
A l.  Puszkina, C e n tra ln y  T e a tr A rm ii 
R adz ieck ie j i M osk iew sk i T e a tr  im. 
Len inskiego  K om som ołu . K a żd y  z tych  
te a tró w  n a d a ł sztuce w łasną insce
n izac ję . T e a tr D ra m a tyczn y  w  L e - 
n ig ra d z ie  s ta ra ł się o w ydobyc ie

O d b y ły  się z ja zd y  w  następu jących 
m iastach w o jew ódzk ich : W arszawa, 
Rzeszów, G dańsk, Łódź, O lsz tyn , K a 
tow ice, Szczecin; a ponadto  w  innych 
ośrodkach: Legnica, W a łb rzych , Czę
stochowa, P łock.

A k c ja  z jazdów  sta tu tow ych , będąca 
p rzygo tow an iem  do Dorocznego Z ja z 
du, k tó ry  w  ro k u  b ieżącym  odbędzie 
się w  W arszaw ie, n ie  jes t zakończona 
(z ja zd y  odbędą się jeszcze w m a ju ), 
co jednak n ie  przeszkadza dokonan iu  
ju ż  dziś podsum ow ania  osiągnięć T o 
w arzystw a.

O rgan izac ja  nasza ma n ie w ą tp liw ie  
zasięg masowy, p rz y  czym  n a jb u jn ie j
szy w zros t o rg a n iza cy jn y  p rzyp a d a  na 
osta tn ie  3 m iesiące.

Na czo ło  w ysuw a się tu  w o je w ó d z
tw o  ś ląsko-dąbrow skie , na te ren ie  k tó 
rego o rgan izac ja  w zros ła  w  ciągu n ie 
całego ro ku  z 8.950 cz łonków , zo rgan i
zow anych w  34 ko ła ch  w  m a ju  1946 r o 
ku  do 78.000 cz ło n kó w  zo rgan izow a
nych  w 103 ko ła ch  w  m arcu  1947 roku .

Podobnie  rosną i m łode  organ izacja  
na Z iem iach  O dzyskanych :

W  tym że sam ym  okresie O ddz ia ł 
W o je w ó d z k i w  Ł o d z i w z ró s ł z 1.502 
cz łonków  do 17.982, a w ięc przeszło  
10-krotnie.

Z ja z d y  s ta ją  sie spon tan icznym i 
ow ac jam i ku  czci p rz y ja ź n i p o ls k o -ra 
dz ieck ie j, n as tró j pa n u je  wszędzie 
p ra w d z iw ie  p odn ios ły .

P ro s ty  ro b o tn ik  na jednym  ze z ja z 
dów, m ów iąc o opiece nad grobam i 
i pom n ikam i ra d z ie ck im i ośw iadczy ł:

zaw artego w  sztuce rom antyzm u, 
a T e a tr M a ły  w  M oskw ie  w ysu
n ą ł na czo ło  p rob lem ów  te j sztuk i, 
m ora le  radz ieck iego  cz łow ieka  i  za
akcen tow a ł szczególnie s iln ie  wew nę
trzne, duchowe życie  bohate rów . C z ło 
nek zepo łu  T e a tru  M ałego a k to r  A nnen - 
kow , g ra ją cy  ro lę  ka p ita na  M aksim ow a, 
s tw o rz y ł znakom itą  k rea c ję  radz iec
kiego o fice ra , k tó ry  nie, s ta ra  się o w y 
różn ien ie  spośród grom ady swoich 
w spó łto w a rzyszy  b ro n i żadnym i szcze
g ó ln ym i cechami postępow ania, a le po- 
ciąga w szys tk ich  sw o ją  skrom nością 
i p rosto tą , w ew nętrzną  szczerością i  s i
łą  psych iczną. In n i w ykonaw cy ró l 
g łów nych  rów n ież p rz y c z y n il i się do 
tego że p rzedstaw ien ie  sz* lu k i Ł a w re 
n iew a w  M osk iew sk im  A ka d e m ick im  
T eatrze  M a ły m  sta ło  się w ie lk im  w y 
darzeniem  s to lic y  ZSRR.

S ztuka  Ław ren iew a  jednocześnie p o 
zw ala  jeszcze le p ie j zrozum ieć ta je m 
nicę zw ycięstw a Z w ią zku  R adzieckiego 
nad po tężnym  p rze c iw n ik iem . T a je m n i
ca ta  zaw arta  jes t w  znacznym  stopniu 
w cha rakte rze  cz łow ieka , wychowanego 
przez u s tró j, w  k tó ry m  sp raw ied liw e  
tra k to w a n ie  w szys tk ich  lu d z i w y tw a rza  
taką  trw a łą  w ięź so lida rnośc i spo łecz
ne j, ja k ie j n ie  je s t w  stanie zerwać 
żaden w róg

N . K .

, Te g roby i p o m n ik i m ów ią za um a r
ły ch  do na rodu  po lsk iego : tu  je s t ta 
k rew , k tó ra  d la  C iebie zosta ła  p rze 
lana".

Na z jazdach spo tykam y delegatów  
ze w szys tk ich  ś rodow isk  społecznych, 
p rzyb yw a ją  w ięc: ro b o tn icy  i d y re k to 
rz y  nauczycie le, c h ło p i i duchow ni, re 
p a tr ia n c i ze Z w ią zku  R adzieckiego 
i F ra n c ji,  au toch ton i.

Na z jazdach w yg łasza się re fe ra ty , 
p o de jm u je  rezo luc je  i uchw a ły , w ysy ła  
depesze ale n ie w ą tp liw ie  n a jis to tn ie j
szym  ich momentem jes t dyskus ja . Ona 
to  n a jle p ie j św iadczy o w ie lk ie j drodze, 
jaką , m im o nagrom adzonych przesą
dów  i n iem a łe j jeszcze n ieu fności, p rz e 
szło nasze Tow arzystw o .

Ob. K o la s iń s k i (Zabrze) po s tw ie r
dzeniu: ,,M yśm y  są narodem  z k rw i 
i  kości na zaw dy s ło w ia ń s k im " zapo
w iada  p odw o jen ie  w y s iłk ó w  w  dziele 
k rzew ie n ia  p rz y ja ź n i ze Zw iązkiem  
R adzieckim .

Ob. W o jc ie ch o w sk i (D ąbrow sk i P rze 
m ys ł W ęg low y) m ów i o naw iązan iu  
k o n ta k tu  korespondencyjnego z g ó rn i
ka m i Donbasu.

S ka la  poruszanych  na zjazdach  za
gadnień jes t szeroka, a dyskus ja  n a j
częściej rzeczow a i konkre tna .

W ie le  zd row e j in ic ja ty w y  i s łusznych 
m yś li w ys tępu je  na tych  zjazdach.

Ob. W aw rzynek , au toch ton  ze Ś lą
ska O polskiego, w  znakom itym  p rze 
m ów ien iu  podda je  s łuszne j k ry tyce  
s ta tu t T ow arzys tw a , a zw łaszcza jego 
a rt. 14.

Ob. D r. G a rw in , pas to r z Cieszyna, 
m ów i o kon ieczności w prow adzen ia  
w  szko łach  n a u k i ję zyka  rosy jsk iego .

N ieoczek iw an ie  d la  p re zyd iu m  z ja z 
du  zgłasza na z jeźdz ie  w  K a to w i
cach ob. P ta s iń sk i fo rm a ln y  wniosek 
budow y w  K a tow icach  D om u P rz y ja ź n i 
P o lsko -R adz ieck ie j, k tó ry  będzie ,,kuź. 
n icą  now ych zd row ych  m y ś li postępo
w ych ".

Sądząc z dotychczasow ej p ra cy  o r
gan iza c ji k a to w ic k ie j, na leży w yra z ić  
przypuszczenie, iż  uchw a ła  ta je d n o 
m yś ln ie  p rz y ję ta  —  będzie z re a lizo 
wana.

Z jazd  w  G dańsku p o d ją ł uchwałę 
o p o w o ła n iu  do  życ ia  R ady T o w a rz y 
stwa P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j, 
w  sk ład  k tó re j w e jść m a ją  p rzedstaw i, 
c ie le  in s ty tu c ji naukow ych, a rty s ty c z 
nych i  społecznych.

Poszczególne o rgan izacje  T o w a rz y 
stwa w sp ó łp ra cu ją  z czo ło w ym i p rzed 
s ta w ic ie la m i nauk i i sz tuk i, ja k  p ro f. 
S ie radzk i, p ro f. U łaszyn , p ro f. W i ł 
k o m irs k i, Ze lw erow icz , d r  P ło s k i i  w.e- 
lu  innych.

W zra s ta ją ce  stale sym pa tie  d la  Zw. 
R adzieckiego u ja w n ia ją  się czasem 
w  sposób zgo ła  n ieoczek iw any.

B u rzą  ok lasków  zosta ł p rz y ję ty  na 
w o je w ó d zk im  łó d z k im  z jeźdz ie  wniosek 
ob. C ies ilsk iego  (R adom sko), k tó ry  ko - 
k rz y s ta ją c  z o k a z ji 19 m arca (dzień 
im ie n in  Józefa) p rze s ła ł im ien iem  o r 
g a n iza c ji radom szczańskie j depeszę 
z życzen iam i do G enera lissim usa Józe
fa  S ta lina .
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Z Życia Zwiqzku Radzieckiego
CZW ARTE W Y D A N IE  D Z IE Ł  

L E N IN A

Nakładem  In s ty tu tu  Marksa 
Engelsa i  Lenina wychodzi obec
nie czwarte w ydanie dzie ł L e n i
na, liczące 40 tomów.

„REPORTAŻ Z PĘTLĄ  
N A  S Z Y I“

W  Państw ow ym  W ydaw n ic tw ie  
L ite re ta tu ry  P ięknej w  M oskwie 
odbyło się zebranie pisarzy, po
święcone spraw ie rosyjskiego 
przekładu pośm iertnej książki 
pisarza czeskiego Juliusza Fu- 
czyka pt. „Reportaż z pętlą  na 
szyi“ . Ju liusz Fuczyk, w ie lk i 
pa trio ta  czeski i  u ta lentow any 
pisarz został stracony przez 
N iemców. Do ostatniej c h w ili 
swego życia w  na jtrag iczn ie j
szych momentach nie wypusz
czał p ióra z ręki.

Książka jego, k tó ra  została 
przetłumaczona na k ilk a  ję 
zyków, w yw o ła ła  w ie lk i za
chw y t w  społeczeństwie radziec
k im , gdyż energia, w ia ra  w  życie 
i  zwycięstwo, męstwo pisarza 
czeskiego, jego przeogromna m i- i

( D okończenie  ze s tr. 25J.

O czyw ista  rzecz, iż  obok szeregu n ie 
w ą tp liw y c h  sukcesów, trzeba ze z ja z 
dów  w yciągnąć w n io sk i o pow ażnych  
b rakach  i zaniedbaniach.

P raca w śród ko b ie t jes t bardzo s ła 
ba; b ra k  jes t w p raw dz ie  s ta ty s ty k i 
w  tym  w zględzie, a le  m a ła  ilość  kob ie t 
w śród delegatów , a zup e łn y  ich  b rak 
we w ładzach  (zarządy, ko m is je  re w i
zy jne ) dob itn ie  o tym  św iadczy.

O dc inek m łodz ieżow y pow ażnie  za
n iedbany.

Podobnie  n ik łą  ty lk o  dz ia ła lność  
p row adzą  nasze terenowe organ izacje  
w śród nauczycie ls tw a.

Ze z jazdów  tych  trzeba będzie wy- 
ciągnąć n ie jedną  naukę zarów no 
w  dz iedz in ie  fo rm  p ropagandy, ja k
i p rzebudow y s tru k tu ry  o rg a n iza cy j
nej.

W  szczególności zaś kon ieczną się 
s ta je  g run tow na  zm iana przestarza łego 
ju ż  dziś s ta tu tu , w  któ rego  ram ach n ie  
m ieści się rozros t o rg a n iza cy jn y  T o 
w arzystw a.

Ze z jazdów  tych  w y p ły w a  ponadto  
i  ta  p raw da , iż  śm ia łe hasło  rzucone 
na I  K ongresie  T ow arzys tw a  z 1 —  3 
czerwca 1946 ro k u  o m ilio n ie  cz ło n 
kó w  —  re a liz u ją  liczne  szeregi d z ia ła 
czy społecznych Tow arzystw a.

A dam  W ende l

łość do człow ieka i  o jczyzny — 
uczucia k tó ry m i p rom ien iu je  ten 
u tw ór, b lisk ie  są i zrozum iałe 
czy te ln ikow i radzieckiemu.

„Reportaż z pętlą  na szyi“  d ru 
kow any b y ł w  w ie lu  pismach 
ZSRR, a w  tych  dniach ukaże się 
w  m iesięczniku „O goniok“  w  na
kładzie 100 tysięcy egzemplarzy.

Omawiano rów nież książkę p i
sarza czeskiego Langera p. t. 
„D ziec i i  sz ty le t“ , k tó ra  n iedaw 
no ukazała się w  Zw iązku  Ra
dzieckim  i  z m iejsca zdobyła so
bie popularność.

i
W Y S TA W A  D A R W IN O W S K A  

W  M O SK W IE
W  zw iązku z 65-tą rocznicą 

śm ierci D arw ina  o tw arta  zosta
nie w ystaw a w  M oskiew skim  
Ogrodzie Zoologicznym, poświę
cona życiu  i  działalności w ie l
kiego uczonego. W  specjalnie 
w ybudow anym  paw ilon ie  um ie
szczone zostaną liczne ekspona
ty, obrazujące życie i  działalność 
D arw ina, jego po rtre ty , kore
spondencje oraz reprodukcje  fo 
tograficzne jego pierwszych prac 
w ydanych w  języku  angie lskim  
i rosyjskim , wystaw ione też zo
staną prace w yb itn ych  d a rw in i
stów radzieckich ja k : T im irjaze - 
wa, M iczurina, Kom orowa, Se- 
w iercewa i  L is ienk i.

S. Marszak, K a ta jew , Surkow  
i in n i odpow iedzie li na szereg 
pytań  postaw ionych przez dzien
n ika rzy  zagranicznych. W okół 
ideolog ii l ite ra tu ry  radzieckie j 
oraz ro li pisarza w  społeczeń
stw ie radzieckim  w  porównaniu 
z ro lą  jego w  państwach A m e ry 
k i i A n g lii rozw inę ła  się ożyw io
na dyskusja. W  toku  dyskusji 
poruszone zostały niedawne po
stanowienia K C P K  ZSRR o 
twórczości szeregu lite ra tó w  i 
reżyserów radzieckich (np. Zosz- 
czenki). K u  zdum ieniu zagra
nicznych gości okazało się, że 
Zoszczenko m imo, że jest ostro 
k ry tyko w a n y  przez pisarzy ra 
dzieckich pozostaje nadal człon
kiem  Zw iązku  Zawodowego 
i pracuje nawet obecnie nad 
powieścią o partyzantach len in- 
gradzkich. „W szyscy bardzo się 
ucieszymy, jeś li powieść ta bę
dzie dobra“  —  ośw iadczył Gor- 
batow.

F IL M  O G LIN C E
W  zw iązku z 90-leciem śm ier

ci M icha ła  Iwanow icza G lin k i 
(1803 —  1857) radziecka kinem a
togra fia  w yprodukow a ła  wspa
n ia ły  a rtys tyczny f ilm , osnuty 
na tle  życia i  twórczości tego 
w ie lk iego rosyjskiego kompo
zytora.

KO RESPO NDENCI 
Z A G R A N IC Z N I GOŚĆMI 

L ITE R A TÓ W  R A D ZIE C K IC H .
W  k lub ie  pisarzy radzieckich 

(pałac książąt Rostowskich bo
haterów  „W o jn y  i  poko ju “  T o ł
stoja) odbyło się spotkanie g ru 
py  korespondentów am erykań
skich, angielskich, francuskich  
i polskich z w y b itn y m i przedsta
w ic ie lam i lite ra tu ry  radzieckie j.

Borys Gorbatow, Tichonow,

N O W Y TO M  E N C Y K L O P E D II
Z okazji 30-ej rocznicy is tn ie 

n ia us tro ju  radzieckiego ukaże 
się specjalny tom  W ie lk ie j Ency
k loped ii Radzieckiej zaw ierający 
podstawowe wiadomości o ustro
ju  po litycznym , s truk tu rze  ad
m in is tracy jne j, geologii, hyd ro 
g ra fii, k lim acie , florze, faunie 
oraz o bogactwach Zw iązku  Ra
dzieckiego.

W iele m iejsca w  tym  tom ie 
poświęcone zostanie charakte ry
styce narodów ZSRR. Specjalne 
rozdzia ły  zawierać będą dokład
ne opisy każdej z 16 re p u b lik  
wchodzących w  skład Zw iązku 
Radzieckiego.

EKSPEDYCJA U C ZO NYCH  
B O TA N IK Ó W  R A D ZIE C K IC H  
W Y R U S Z Y Ł A  DO B R A Z Y L II

Z Len ing radu w yjecha ła  do 
B ra z y lii grupa uczonych In s ty 
tu tu  Botanicznego A kadem ii 
N auk ZSRR. Ekspedycja ma na 
celu zebranie herbarium  roślin  
s tre fy  tro p ika ln e j oraz nasion 
f lo ry  b ra zy lijs k ie j d la uzupeł
nienia św iatow ej ko le kc ji len in - 
gradzkiego Muzeum Botanicz
nego.
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NOW E U TW O R Y  K O M P O ZY 
TORÓW  R A D ZIE C K IC H

W yb itn y  kom pozytor radziec
k i, laureat N agrody S ta linow 
skie j, N. Miaslcowski, s tw o rzy ł 
nową X X V -tą  symfonię.

Sergiusz P roko fiew  ukończył 
m onum enta lną V i- tą  sym fonię 
i  pracuje obecnie nad IX - tą  So
natą Fortepianową, k tó ra  wraz 
z poprzedn im i V i l-ą  i  V I I I -ą  
stanowić będzie try lo g ię  pośw ię
coną w o jn ie  w  obronie O jczyzny.

D y m itr  K aba lew ski kończy 
operę osnutą na tle  powieści 
Gorbatowa „Dusze n ieu ja rzm io- 
ne“ , a M urade li operę „K om isarź ' 
nadzw yczajny“ . Jest to opowieść 
muzyczna o życiu wspólbo jow - 
n ika  i  p rzy jac ie la  S ta lina  — 
Ordżonikidze.

Sergiusz W asilenko ukończył 
now y balet pt. „M ira n d o lin a “ .

S ZK O ŁY  ZAW O DO W E D L A  
SIEROT

M in is te rs tw o  Pracy ZSSR, 
organizuje we w szystkich repu
b likach  Zw iązku  Radzieckiego, 
szkoły zawodowe i  ro ln icze dla 
sierot. N ayka w  tych  szkołach 
trw ać będzie od 3 do 4 lat.

PO R TRETY FARAO NÓ W
W  Muzeum • Sztuk P lastycz

nych im . Puszkina w  M oskw ie 
zostanie w kró tce o tw arta  sala 
poświęcona starożytne j sztuce 
i  ku ltu rze  egipskiej. Sala pom ie
ści jeden z na jw iększych na 
świecie zb iorów  antycznych eks
ponatów z zakresu eg ipto log ii. 
Najciekawsze pod względem na
ukow ym  i  a rtystycznym  są zbio
r y  po rtre tów  faraonów, pop ier
si, artystyczne w y ro b y  z drzewa, 
fa jansu i  kości s łoniowej.

C M EN TA R ZYSK O  SPRZED
PRZESZŁO  DW ÓCH T Y S IĘ 

CY L A T

N O W Y ŁA Ń C U C H  GÓR 
I  R ZE K A  LEN IN G R A D .

Radziecka ekspedycja podbie
gunowa odkry ła  now y łańcuch 
górsk i w  cen tra lnym  Taim yrze, 
ciągnący się na przestrzeni 1568 
m tr., i  rzekę, w yp ływ a jącą  z je 
ziora Ts im ir. KzeLa otrzym ała 
nazwę Leningrad. D la  dalszego 
zbadania łańcucha gónskiego 
i  rzek i zostanie wysłana specjal
na ekspedycja.

W Ę G IE L  W Y K O P Y W A N Y  
B Ę D ZIE  Z Z IE M I, JAK...

Z IE M N IA K I.
Pod K irow ogradem  i  pod K ijo 

wem zostały odkry te  nowe w ie l
k ie  złoża węglowe. Złoża te bę
dą w kró tce  eKsploatowane, p rzy 
czym dostarczać one będą rocz
nie k ilk u  m ilionów  ton węgla. 
Jak w ykaza ły  badania geologow, 
złoża węglowego w  tych  m ie j
scach zna jdu ją  się tak  p ły tko  
pod pów ierzcnnią ziem i, iż w y 
dobywać je  będzie można bez 
budow y kopalń.

K IL O G R A M  SREBRA  
ZA  K IL O G R A M  D Y K T Y

... w  górach po łudn iow ej K ir -  
g iz ji dziesią tk i tysięcy hektarów  
za jm u ją  orzechowe lasy, mające 
dużą wartość przemysłową. Na 
pniach i  tuż p rzy  korzeniach 
tych  drzew  pow sta ją  narośle, 
k tó re  służą do w yrobu  n ie 
zw yk le  cennej d yk ty . Na ry n k u  
m iędzynarodow ym  narośle te 
cenione są na wagę... srebra: 
k ilog ram  srebra za k ilog ram  
drzewa.

„C H O PIN “ W  O PRACO W ANIU  
M U ZY K O LO G A  
R A D ZIE C K IE G O

Juliusz K rem liow , p racow n ik  
naukow y In s ty tu tu  Badawczego 
Teatru  i  M u zyk i w  Leningradzie, 
oddał do d ru ku  obszerną pracę 
pt. „F ry d e ry k  Chopin —  życie 
i  twórczość“  stanowiącą owoc 
b lisko 10-letnich badań.

D Z IA D E K  I  W N U C ZK A
W  1920 roku  założono w  Sara

tow ie  muzeum im ien ia  w yb itn e 
go rosyjskiego pisarza —  re 
w o luc jon is ty  Czernyszewskiego. 
W  rok  później kustoszem m u
zeum została dwudziestopięcio
le tn ia  wnuczka pisarza N ina 
Czernyszewska. Od tego czasu 
pośw ięciła się ona pracy nad 
pogłębieniem  i  rozpowszechnie
n iem  spuścizny lite rack ie j swe
go w ie lk iego dziadka.

D O M Y  Z Ż U Ż L I
W  kopalniach „K rzyw ego  Ro

gu“  p roduku je  się na w ie lką  ska
lę b lo k i z żużli ko tłow ych  i  paro
wozowych dla budow y domów 
m ieszkalnych.

RÓŻOWE K A R A K U Ł Y , 
„G U L I —  G A Z“

Naukowo - badawczy In s ty tu t 
hodow li ka ra ku ł w  Samarkan- 
dzie (Uzbekistan) przygotow uje  
wystawę najw iększej na świecie 
ko le kc ji ka raku łów  na jrozm a it
szych ko lo rów  i  odcieni od sina
wo czarnych „a ra b i“  do bardzo 
rzadkich pastelowo - różowych 
„g u li — gaz“ .

i A N I t  
OtPtOOliONNt 
D O M K I  
JtDNOftODZINNt
< s m m m  )

Archeolodzy Muzeum  H is to 
r i i  Aserbejdżańskiej A kadem ii 
N auk o d k ry li na stoku grzb ie tu 
Boz-Dag w  pobliżu osiedla M in - 
geczaur prahistoryczne cmenta
rzysko z I I  w ieku  przed naszą 
erą. N iektó re  szkie le ty wskazu
ją  na to, iż zm arli pochowani 
b y li w  m ogiłach „dzbanowych“  
(dużych naczyniach g lin ianych ).

H  O  D y  I V  J i
M M l i B I O O T O  ROBOT
mmmm  i injtalm.
BVD.DYPL.-f. JZTOMPKA i S-HA 
W A D  $ Z -A W A 
A l . j« 0 Z 0 L I M S m  37rn.22 
T i  l  . 8 5 6 • \ 1
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W s p ó ł p r a c a
M Ł O D Z IE Ż  R A D Z IE C K A  
O PO LSK IC H  Z IE M IA C H  

O D ZY S K A N Y C H
Organ m łodzieży radzieckie j 

„Kom som olskaja P raw da“  za
m ieścił a r ty k u ł pt. „N iezaprze
czalne prawo narodu polskiego“ . 
W  zw iązku z dyskusją nad gra
nicą polsko-niem iecką na Radzie 
M in is tró w  Spraw  Zagranicz
nych, pismo przypom ina, że za
gadnienie to zostało już  roz
strzygnięte jasno i ostatecznie 
przez Stany Zjednoczone, Z w ią 
zek Radziecki i  W ie lką  B ry tan ię  
na kon fe renc ji w  Poczdamie.

„P raw o do tych  ziem w y w a l
czy ł żołn ierz po lsk i w  bohater
skich zmaganiach.

U trw a len ia  tych  ziem przy 
Polsce wym agają in teresy je j 
odbudowy oraz bezpieczeństwo 
i pokój św ia tow y“ .

DELEG ACJA R A D ZIE C K A  N A
TA R G A C H  FO ZN A Ń S K IC H
Na otw arcie  Targów  Poznań

skich p rzyby ła  ze Zw iązku  Ra
dzieckiego delegacja składająca 
się z 9-ciu osób: w iceprem ier 
przem ysłu lekkiego Szam inni- 
kow, prezes radzieckie j Izby 
Plandlowej N iesterow, przewo
dniczący radzieckich organizacji 
im portow ych  i  eksportowych 
Berezin, Morozow, M ajorow , 
Skorikow , Basam ykin, A fru t io -  
now.

IM P O R T  J U T Y  I  F U T E R  Z ZSRR 
D L A  P O L S K I

W  s tyczn iu  r  b. w p ły n ę ły  do p o rtu  
gdyńskiego 2 . s ta tk i radz ieck ie : S/s 
„M ra z ja n "  z ła d u n k ie m  2.000 ton  ju ty  
d la  po lsk iego  p rzem ys łu  w łó k ie n n icze 
go oraz sta tek „P a w ło w s k "  z ła d u n 
k iem  50 tys ięcy  sz tuk skó r baran ich 
na kożuchy.

3.000 M A S Z Y N  DO  S Z Y C IA  
D L A  W A R S Z A W Y

W  na jb liższym  czasie W arszaw a 
o trzym a 3.000 maszyn do -szycia, p rze 
kazanych z daw nych m agazynów ra 
dzieckich.

W Ł A D Z E  R A D Z IE C K IE  
P R Z E K A Z U J Ą  D A L S Z E  J E D N O S T K I 

M O R S K IE

Polska  K o m is ja  p rze ję ła  w  Szczeci
nie od w ła d z  radz ieck ich  z ogólnej lic z 
b y  p rzyznanych  Polsce 19 s ta tkó w  p o 
n iem ieck ich  2 h o lo w n ik i d la  Vpydzia łu  
H o low n iczo -R atow n iczego  G A L-u .

H o lo w n ik i te  należą do ka te g o rii s i l
n ie jszych, m a ją  ok. 150 B R T . W yposa 
żone są we w szys tk ie  urządzen ia  p rz e 
c iw pożarow e d la  s łu żb y  p o rto w e j i  na 
m orzu. Jeden z n ich  to  daw ny n iem iec
k i ..B o rd en fe l“  noszący ro sy jską  nazwę 
, W it ia z  , d ru g i „W a r ia g " . Równocze
śnie ze zm ianą bandery  s ta tk i o trz y m a 
ły  D olsk ie  nazw y „Ż u b r"  i  B a w ó ł" .

N ad to  p o ls k o -ra d z ie c k a  kom is ja  
p rze ję ła  w  Ś w inou jśc iu  s ta tek m orsk i 
„R y c h a rd "  oraz dużą liśz tugę  m orską 
o ładow ności ok. 2.000 ton'. W  Szczeci
n ie  p rz e ję ty  będzie n iew ykończony  sta
tek pasażerski, zn a jd u ją c y  się na stocz
n i W u lk a n ; posiada on  3.200 ton  p o - 
j emności.

POGRZEB ŻO Ł N IE R Z Y  
R A D Z IE C K IC H

W  Chełm ży na Pomorzu odbył 
się m anifestacy jny pogrzeb 160 
żo łn ierzy A rm ii Radzieckiej, po
leg łych  w  walkach o zdobycie 
miasta. Z w ło k i po leg łych złożo
no w  m ogile zbiorowej.

E K S H U M A C J A  Z W Ł O K  Ż O Ł N IE R Z Y  
A R M II  C Z E R W O N E J

W  Rzeszowie odby ła  się w spó lnym  
sta ran iem  T ow arzys tw a  P rz y ja ź n i Po l 
sko -R adz ieck ie j, K o m ite tu  O p ie k i nad 
grobam i i  W o j.  W y d z ia łu  W ojskow ego  
ekshum acja i p rzen ies ien ie  na now y 
cm entarz z w ło k  p o leg łych  w  w alce 
o w yzw o len ie  P o ls k i ż o łn ie rz y  rad z ie c 
k ich . E kshm ąacja  od b y ła  się p rzy  
udz ia le  liczn ych  rzesz społeczeństwa, 
m ło dz ieży  szko lne j i  w o jska .
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• ____ M A J Ą T K I

W kró tce  na Pom orzu Zachodn im  p o l
sk ie  w ładze  rozpoczną p rze jm ow an ie  od 
w o jskow ych  w ła d z  radz ieck ich  w iększe j 
ilo śc i gospodarstw  i m a ją tk ó w  ro lnych . 
M a ją tk i zostaną po  w iększe j części ro z 
parce low ane a gospodarstw a rozdane 
pom iędzy osadników . W  ce lu  ¡popraw ie
n ia  b y tu  lud n o śc i au toch ton iczne j p o 
s tanow iono  n ie k tó re  ob ie k ty  ro ln e  od 
dać do d y s p o z y c ji różn ych  gruip te j 
ludności. Zostaną u tw orzone  R o ln icze  
S p ó łd z ie ln ie  P racy, w  k tó ry c h  ludność 
będzie m ogła p racow ać na ro l i.

. . . A R T Y K U Ł Y  C H E M IC Z N E

Z  rad z ie ck ie j s tre fy  oku p acy jne j N ie 
miec p rz y b y ły  do P o lsk i tak  w y ją tk o 
wo ważne a r ty k u ły  chemiczne, ja k  
kauczuk syn te tyczny, aceton, bezwod
n ik  kw asu octowego, c janek sodu, kwas 
szczaw iow y i  pepsyna fa rm aceutyczna  
na ogólną sumę dwóch m ilio n ó w  s tu  t y 
sięcy do la rów .

HUM OR R A D ZIEC K I

P O E T A  I  F IL O Z O F  
Pew ien m ło d y  cz ło w ie k  odczy ta ł 

W o lte ro w i swój u tw ó r, „M ło d y  c z ło 
w ieku, p o w ie d z ia ł W o lte r, ta k ie  w ie r 
sze będzie pan m ógł p isać wówczas, 
gdy stanie się s ław nym . Na raz ie  zaś 
m usi pan  p isać ty lk o  dobre w iersze.

,.K ro k o d y l“

W O J S K A  G E N E R A L N E G O  
G U B E R N A T O R S T W A

—  K ie d y  w o jska  po lsk ie  w  ro k u  1940 
za d a ły  N iem com  ciężką klęskę, pod 
N a rv ik , ra d io  M oskw a nadało  następu
ją cy  ko m u n ika t: W o jska  p o lsk ie  pod 
N a rv ik  p o b iły  znaczne o d d z ia ły  n ie 
m ieckie.

W  zw iązku  z tym  n a za ju trz  ambasa
d o r n ie m ieck i w  M oskw ie  sp ros tow a ł 
w  K o m isa riac ie  S praw  Zagran icznych, 
że P o lsk i ju ż  nie ma, is tn ie je  ty lk o  
G enera lne G uberna to rs tw o. Tegoż dnia 
w ieczorem  ra d io  M oskw a  sprostow a ło  
sw ój pop rzedn i k o m u n ika t w  ten spo 
sób:

„W o js k a  G eneralnego G u b e rn a to r
s tw a " p o b iły  p o d  N a rv ik  znaczne od
d z ia ły  n iem ieckie.

„O g o n io k "

S Z K O D A  N IE  B Y Ł A B Y  Z B Y T  
W IE L K A

K a n c le rz  n ie m ieck i B ism arck  co
dzienn ie  ku p o w a ł gazetę w  tym  samym  
k iosku . G d y  pewnego razu  zo s ta w ił 
w  dom u po rtm one tkę  z p ien iędzm i, 
sp rzedaw czyn i ośw iadczy ła  mu, że m o
że zap łac ić  na d ru g i dzień.

•—  A  je ś li w  nocy um rę? —  zażar
to w a ł kancle rz.

—  Szkoda n ie  będzie zb y t w ie lk a ! — 
od p a rła  sprzedająca.

(O g o n io k )

A rtyku ły  Młyńskie 
F-ma PA ŁA S ZE W S K I

Warszawa, Poznańska 38

M ateriały Budowlane 
S TA N IS ŁA W  W ER M A N
Warszawa, Chm ielna 63

A rtyku ły  Chemiczne 
CZESŁAW  S T A N K IE W IC Z
Warszawa, Pankiew icza 4



WŚRÓD PRZYJACIÓŁ ZSRR
POGRZEB BOHATERÓW  

R A D ZIE C K IC H  W  PRADZE  
CZESKIEJ

25 kw ie tn ia  rb. odby ł się na 
cm entarzu cen tra lnym  w  Pradze 
czeskiej uroczysty pogrzeb 36 
żo łn ie rzy radzieckich po leg łych 
w  czasie w a lk  o w yzw olen ie  P ra 
gi, k tó rych  groby rozproszone 
b y ły  dotychczas po w szystkich 
częściach miasta.

„M O SKW A W  L ITE R A TU R ZE  
I  G R A FIC E“

W  historycznej sali C lem enti- 
num  w  Pradze Czeskiej została 
o tw a rta  uroczyście w ystaw a 
„M oskw a w  lite ra tu rze  i  g ra fi
ce“ .

W ystawa nad k tó rą  p ro tek to 
ra t ob ją ł rząd czechosłowacki za
w ie ra  szereg cennych zabytków  
p iśm ienn ic tw a rosyjskiego oraz 
w ie le  dz ie ł graficznych, ilu s tru 
jących dzieje M oskw y na prze
strzeni 800 la t.

D Y M IT R  S ZO STA K IEW IC Z  
W  PR A D ZE

W  bieżącym miesiącu przybę
dą do P rag i na m iędzynarodowy 
fes tiw a l m łodzieży przedstaw i
ciele m uzyk i radzieckie j —  zna
ko m ity  kom pozytor D y m itr  Szo- 
stakiew icz, Eugeniusz M ra w iń - 
ski, k tó ry  będzie dyrygow a ł kon
certem  F ilh a rm o n ii Czeskiej 
i  p ianista w irtuoz  pro f. Sofron i- 
cki.

U C ZO N Y  RO SYJSK I ORBELI, 
C Z Ł O N K IE M  A K A D E M II 

M E D YC ZN EJ  
W  N O W Y M  JORKU

A kadem ik  Leon O rbe li, hono
ro w y  członek A kadem ii Medycz
nej w  Paryżu i  Tow arzystw a 
Fizjologicznego w  Londyn ie, zo
sta ł w yb rany  honorow ym  człon
k iem  A kadem ii M edycyny w  N o
w ym  Jorku.

ZA W O D N IC Y  R A D ZIE C C Y  —  
N A JLE P S I

W  Paryżu odby ł się tra d y c y j
ny  cross organizowany przez 
francusk i dzienn ik „H u m a n ité “ . 
W  biegach b ra li udz ia ł zawodni
cy francuscy, radzieccy, jugosło
w iańscy, węgierscy, fińscy, 
szweccy, holenderscy, belg ijscy, 
czechosłowaccy i  algierscy — 
ogółem ponad 5.000 zawodników.

W  biegu pań na 2.600 m  z trze 
ma przeszkodami pierwsze m ie j
sce zajęła zwyciężczyni crossu 
z 1937 i  1946 ro ku  szybkobiegacz- 
ka radziecka Zajcewa. Następne 
m iejsca także za ję ły  zawodniczki 
radzieckie. W  biegu mężczyzn na 
11.600 m  z przeszkodami p ie rw 
sze m iejsce za ję li zawodnicy ra 
dzieccy Pugaczewski i  P rzew al- 
ski, trzecie m iejsce zdobył Jugo
s łow ian in  Stefanowicz.

Nagrodę zespołową „H u m a n i
té “  po raz szósty zdoby li zawod
n icy  radzieccy.

W  1
k i  a G R O N O W E

1 IN A  owocowe
P Ł Y N N Y
O W O C

S P R Z E D A J Ą  S K Ł A D Y  H U R T O W E

P A Ń S T W O W E G O  P R Z E M Y S Ł U

F E R M E N T A C Y J N E G O

oraz S K Ł A D Y  PCH

V /  i „S P O Ł E M**

w w i ę k s z y c h  mi a s t a c h  na t e r e n i e  Polski
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Spółdzielczość na Ziemiach Odzyskanych
W śród  a rgum entów  uzasadnia jących 

nasze p raw a  do Z iem  O dzyskanych 
n iepośledn ie  m ie jsce z a jm u je  nasza 
ak tyw ność ludnościow a i społeczna 
rozw ija n a  na tych  obszarach. N a js i l
n ie jszym  w ęzłem  spa ja jącym  Z iem ie  
O dzyskane z p o zos ta łym  te ry to r iu m  
R zeczypospo lite j jest życ ie  społeczne 
i gospodarcze, k tó re  tam  b u jn ie  ro z 
k w it ło , dokum en tu jąc  żyw y  i a k tu a l
n y  zw iązek, ob e jm u ją cy  całość na 
szych^ ziem. Jednym  z pow ażnych 
czynn ików , k tó re  o d e g ra ły  ro lę  p io 
n ie rską  na Z iem iach  O dzyskanych  jest 
spó łdz ie lczość. W  a rty k u le  prezesa 
MSpołem  Jana Żerkow skiego  czytam y 
na ten tem at m. in.

„ W  począ tkach  ro k u  bieżącego 
is tn ia ło  ju ż  tam  ponad 2.000 s p ó ł
dz ie ln i. P ro w a d z iły  one ponad 3.000 
sklepów , w  czym  400 specja lnych  
b ranżow ych, p ó ł tys iąca  w y tw ó rn i 
a r ty k u łó w  p ie rw sze j po trzeby. O b ró t 
s p ó łd z ie lczy  p rzekracza  sumę 10 m i
lia rd ó w  z ło ty c h “ .

„ W  d n iu  1 styczn ia  r. b. sieć go
spodarcza ,,S po łem “ na Z iem iach 
O dzyskanych  p rzeds taw ia  się ja k  n a 
s tępu je : o d d z ia łó w  h u rto w ych  104 za
tem ty lk o  w  8 pow ia tach  n ie  ma h u r 
to w n i spó łdz ie lczych . W  m iastach w o 

je w ó d zk ich  is tn ie ją  okręgowe o d d z ia ły  
spożywcze, ro ln icze , p rzem ys ło w o - 
ro lne , m leczarsk ie , k tó re  u trz y m u ją  
k o n ta k t _ ze w szys tk im i sp ó łd z ie ln ia m i 
w  teren ie . „S p o łe m “  p ro w a d z i też 67 
w łasnych  za k ła d ó w  przem ysłow ych , 
n ie  licząc  dużej ilo śc i m łynów , k tó re  
dop ie ro  os ta tn io  p rze ję to  od państw a. 
„S po łem  za inw estow a ło  w  b u d y n k i 
i  u rządzen ia  p laców ek hand low ych  
184,5 m ilio n a  z ł., p laców ek w y tw ó r 
czych 135,4 m ilio n a  zU  L iczba  za 
tru d n io n ych  przez Społem  na Z iem iach 
Zachodn ich  w ynos i 6609 osób.

W  ciągu ro k u  ubiegłego ob ró t p la c ó 
w ek „S p o łe m “  na Z iem iach  O dzyska 
nych  p rze d s ta w ia ł się ja k  następu je :

O bró t w  dz ia łach : spo
żyw czym , ko lo n ia ln ym  
i w łó k ie n n iczym 7.538 m il. z ł
ob ró t a r ty k u ła m i P. M . S. 3.673 „  „

d z ia łu  ro ln iczego  . 466 „  .,
,, d z ia łu  m lecza r

skiego 232 „  „
p ro d u k c ja  zak ładów  p rz e 
m ys łow ych  . . 346 ,, „
pozosta łe  d z ia ły  . . . . 103 „

razem  ogó lny ob ró t za 
c a ły  1946 r. w yn o s ił . 12.358 m il. z ł

Poniew aż roczny ob ró t sp ó łd z ie ln i 
n ie w ie le  w ykracza  ponad 10 m il ia r -  
aów  z ł zatem  o b ro ty  ,,S po łem 'ł są 
w iększe, n iż  spó łd z ie ln i. T łum a czy  
się to  ̂ tym , że „S p o łe m “ dostarcza 
tow a ró w  także  in s ty tu c jo m  pańs tw o 
w ym  i społecznym , ja k  rów n ież  n ie 
k tó re  to w a ry , zw łaszcza m onopolow e, 
zobow iązane jes t sprzedawać kupcom  
p ryw a tn ym .

S pó łdz ie lczość na Z iem iach O d zy 
skanych ro z w ija  się z m iesiąca na 
m iesiąc. D o tąd  je d n a k  ob ję ła  za led 
w ie  p ią tą  część ludnośc i ł  ty lk o  część 
ob ro tów  gospodarczych. N a p rzeszko 
dzie  ̂ szybszem u postępow i s to i b rak 
lo k a li i  funduszów . P o w in n y  znaleźć 
się po trzebne k re d y ty  d la  s p ó łd z ie ln i; 
p rzecież s tanow ią one na jm ocn ie jszą , 
bo gospodarczą w ięź ludności, jeszcze 
do tąd  na Z iem iach  O dzyskanych  n ie  
zespolonej spo łeczn ie  w  s topn iu  do 
s ta tecznym ".

PRENUMERUJCIE

»PR ZYJA ŹŃ «

Państwowe Zjednoczenie Przemysłu 
Ziemniaczanego

podległe Ministerstwu Aprowizacji i Handlu

Bsuro Naczelnego Dyrektora Warszawa, ul. Chocimska 14 
Centrala Poznań, ul. Libelta 12

poleca ze Zjednoczonych W ytwórni

M Ą C ZK Ę  Z IE M N IA C Z A N Ą
SYROP
D EK STR YN Ę
K LEJE SUCHE I  W  PAŚCIE

do nabycia 
POZNAŃ, 
W ROCŁAW ,
ŁÓDŹ,
W ARSZAW A,
LU B L IN ,
KATO W IC E,
KRAKÓ W ,
BYDGOSZCZ,
G D Y N IA ,
SZCZECIN,

w  B iu rach  Sprzedaży

ul. św. Marcina 6 
ul. Lelewela 2 
ul. Narutowicza 47 
ul. Targowa 61/6 
ul. Betonowa 5 
ul. Jagiellońska 36 
ul. Syrokomli 17 
ul. Chodkiewicza 2/4 
ul. Kilińskiego 12 
ul. śląska 38

I
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Bracia Konopaccy
Przemysł Drzewny
Warszawa, Śniadeckich Nr 18

Dykty wodoodporne, forniery i inne wyroby z drzewa 
oraz klej bakielitowy i kazeinowy marki „KOPAK“

C E N T R A L A  H A N D L O W A

PAŃSTWOWEGO ZJEDNOCZENIA

PRZEMYSŁU KONSERWOWEGO

Centrala w Warszawie, ul. Bartoszewicza 7

O D D  Z I  A  Ł Y :

Bydgoszcz P iotrowskiego 12/14
Bytom Chrzanowskiego Ib
G dynia Św. P iotra 4
Łódź P io trkow ska 126
Poznań Dąbrowskiego 129
Sopot Sobieskiego 26
Warszawa Szczawnicka 18
W rocław S kw ierzyńska 20

Prowadzi sprzedaż przetw orów  rybnych , Sprzedaż detaliczna w  sklepach

mięsnych i  owocow'0 -w arzyw nych Oddziałów.



CENTRALA H A N D L O W A  PRZEMYSŁU
E L E K T R O T E C H N I C Z N E G O
Dyrekcja, Warszawa, ul. Puławska 29. Tel. 885-90 i 885-91

Centrala, powołana do życia przez M in is terstw o Przemysłu, prow adzi na prawach wv

,C SPrZl a C e n ? kr ' ÓW e'e k lr0 te ch " i '=“ '< *  w ytw arzanych  przez fa b ry k i podle-
głe Centra lnem u Zarządowi Przem ysłu E lektro techn icznego

Sprzedaż odbywa się za pośrednictwem :

a) Biur Sprzedaży:

B iuro  Sprzedaży Maszyn E lektrycznych, Katowice, uh Zacisze l ,  te l 316-00 
iu ro  Sprzedaży Sprzętu Teletechnicznego, W arszawa, ul. C hm ie lna 6 6 , te l. 8 6 7 - 1 4

k) Serwisów Akumulatorowych:
Poznań, u l. D zia łyńskich  3 

Katowice, ul. M ariacka I 8 a 
W arszawa-Piastów, Fabryka „T u d o r“ , te l. 9 

Gdańsk-Wrzeszcz, P artyzan tów  3 8 / 4 0  

W ałbrzych-Sobiecin , ul. Batorego l

c) O ddziałów  Centrali:

W arszawa A l. W yzwolenia 13 (6 S ierpnia) te l. 885-94, 885-92 885-95
Łodz, u l. P io trkow ska 105, te l. 282-55. 28 -5 5

Katow ice, ul. L igon ia  2 1 , te l. 3 9-58, *>56-58
G dańsk-O liwa, ul. G runwaldzka 485, te l. 520-65
Poznań ul. W ie lka  2 1 , tel. 38-09
Szczecin, u l. Kaszubska 5 , te l. 8-48
W rocław , u l. Karola 32, te l. 5 -0 2

d) Składnic Centrali:
Warszawa, A l. W yzw olen ia  ’ 3 , t e l . 8 8 5 - 9 3  

» A l. Jerozo lim skie  6 , te l. 8 6 4 - 9 5

* ul. Polna 28, te l. 879-68
v ul. O leandrów  4

Radom, u l. Żerom skiego 30, te l. 14-51 

Łódź, u l. P io trkow ska 105, tel. 282 56 
* u l. Ś ródm iejska 43/45, tel. 130  88 

Katow ice, u l. L igon ia  2 1 , tel. 336-58 
» ul. Stawowa 9, te l. 3 3 1 -0 1  

Poznań, ul. W ie lka, 2 1 , te l. 38-09

Szczecin, u l. Kaszubska 5 , te l. 8-48 
Bytom , ul. K atow icka 14, te l, 3 7 - 5 7  

K raków  ul. Potockiego 12 

W rocław , ul. Karola 32 
Gdańsk-O l wa, u l. G runwaldzka 4 8 5 , 

tel. 520 65

Gdańsk-Wrzeszcz, ul. S ienkiew icza 1 2 , 
te l. 425-30

Gdynia, ul. I  A rm ii W. P. 28, tel. 22-36: 
Bydgoszcz, u l. Ślusarska 9, te l. 37-78

pytan ia  . zamówienia w spraw ie maszyn e lektrycznych  „raz  sprzętu teletechnicznego 

na ezy k ie row ać do B iu r Sprzedaży (pkt. a), w spraw ie akum ula to rów  do Serwisów 

um ula torow ych (pkt. b), w  sprawach pozostałych a rtyku łó w  na leży zwracać się do 

terenow ych Oddziałów i Składnic C. H. P. E.



„W 1 R" Laboratorium

H U R T O W N I A
Chemiczno - Farmaceuty czne

M YDLARSKO - K O SM ETYC ZN  A' ,.L A  O "

W A R S Z A W A ,
Sp. z o. o.

AL. JE R O ZO LIM S K IE  27 
w podw órzu

W a r s z a m a ,  A l .  J e r o z o l i m s k i e  63.

1
„BŁOCK-BRUN“ '
Przedstawicielstwo W arszaw a, P O L E C A M Y

Marszałkowska 68 tel. 857-51 w o d y  k o l o ń s k i e  

p e r f u m y,

Maszyny do pi- k r e m y  i p u d r y
sania. Arytmo- 
metry. Powiela- G R O S A
cze. A rty k u ły  
biurowe. Powie- 
lanie. R e mo nty

W a  r s  z a w a  

P i u s a  X I  N r  1b

m a s z y n .

Kursy pisania na maszynach.

M I N I S T E R S T W O  P R Z E M Y S Ł U
CENTRALA ZBYTU MASZYN ROLNICZYCH

Łódź, Traugutta 9
S k r y t k a  p o c z to w a  221 
A dres te legraf. „C e m a ro l“  
T e l 172-79, 224-60, 108-98

Dostarcza na praw ach wyłączności z fabryk pod Żarz. Państwowym:

Maszyny, narzędzia ro ln icze  i  wozy gospodarskie, części zapasowe 
ja k : lemiesze, odkładniee, płozy, zęby do b ron i ku ltyw a to ró w  i inns



Poleca:
I

K W I A C I A R N I A  

Władysław Kelmer
W A R S Z A W A ,

ul .  M a r s z a ł k o w s k a  63

w iązan k i, kosze, 
kw iaty cięte oraz 
doniczkowe.

Wieńce wykonuje się natychmiast 

Firma egzystuje od 1918 roku.

Maszyny biurowe, arytmometry, 
p o w i e l a c z e

T. Z i a j o w s k i
Warszawa, ul. Chmielna Nr 1

S p r z  e d a ż  

n a p r a w a

z a m i a n a
.

I ____

M e c h a n i c z n a  O b r ó b k a  
d r z e w a

S k ł a d y  M a t e r i a ł ó w  
B u d o w l a n y c  h

Inż.

T. Kwiatkowski
i S-ka

W  a r s z a w a  

u l i c a  M o k o t o w s k a  47

l

W a rs z a w o ,

SPÓ Ł D Z I E L N I A  P R A C Y  E L E K T R Y K Ó W
z odp. udz. w Warszawie. Firma koncesjonowana. Rok zał. 1937

ul. P iusa  X I N r  3 , Tel. 8 -6 6 -5 7 .  A d re s  łe le g r .  „S P E “  B ank G o sp . S p ó łd z ie lc ze g o  

O d d z . W o j. W a rs z a w s k i K o n to  N r  1 4 5

WYKONUJE: ROBOTY ELEKTROINSTALACYJNE, SILNO I SŁABO — PRĄDOWE, L IN IE  N A
POWIETRZNE, ROBOTY KABLOWE, MONTAŻ CENTRAL TELEFONICZNYCH, INSTALACJE j

SYGNALIZACYJNE ITD. j



C E N T R A L A  S K Ó R  S U R O W Y C H
Z S IED ZIBĄ W ŁO D Z I, UL, P IO TR KO W SKA 260

O D D Z IA Ł Y  W O J E W Ó D Z K IE :

A G E N T U R Y  P O W IA T O W E  
w e  w szys tk ich  m iastach 
p o w ia to w y c h  p rz y  rzeźn ia ch

B IA Ł Y S T O K , u l. Sosnowa 47 
.B Y D G O S Z C Z , u l. K ró l. J a d w ig i 42 
G D A Ń S K -S O P O T , u l. P iastów  1 
K A T O W IC E , u l. W arszaw ska 19 
K R A K Ó W , u l. S w . M a rka  33 
L U B L IN , A le je  R ac ław ick ie  4 - 3  
Ł Ó D Ź , u l, Z g ie r ik a  73

O L S Z T Y N , u l. D w o rc o w a  67 
P O Z N A Ń , u l. .W ie lk ie  G a rb a ry  27 
R A D O M , u l. Ż e rom sk iego  102 
R ZE S ZÓ W , u l. G ru n w a ld z k a  
S Z C Z E C IN , u l.  M ic k ie w ic z a  28 — 32 
W A R S Z A W A , u l. S ie rakow sk iego  2 
W R O C Ł A W , u l. K u jaw ska  2

C E N T R A L A
Skór Surowych kupuje wszelkie skóry surowe i skóry futerkowe

Nasiona warzywne, kwiatowe i rolne 
chem ikalia , narzędzia ogrodnicze

Inż. Adam Majewski
w arszaw a, Al. Jerozolim skie 93

Dom Handlowy

» T R A N S A C T O R «
Sp. z o. o.

WARSZAWA,  UL. MOKOTOWSKA 55, TEL. 88-243
Adres telegraficzny „Transactor'* War
szawa, Rach. bież. Nr 256 Państwowy 
B a n k  R o l n y ,  w W a r s z a w i e .

Eksport wyrobów przemysłowych i produktów rolnych 

Import  sur owców i m a t e r i a ł ó w  t e c h n i c z n y c h

ny— iZisazsTMsr n



Zaftcaizamy. da (datera Czidalu, cóg. Bcacklą i M . SiicaaJde^a, 

na znakomitą ockieitcę pod d^cekąą

Adam a T^a^anaw¿ItCepa
idyku/intna kuchnia -  dancing, ftad zacządem

'J&zeĄa tUtyozica

O&tączlu ad Hule^zy,

ta ¿zozęicie w małżeństwie
W arszaw a, A l. Sikorskiego 21 
d a w n i e !  Al .  J e r o z o l i m s k i e

CENT RAL A
HANDLOWA
PRZEMYSŁU
CUKROWNICZEGO

WARSZAWA, ALEJA NIEPODLEGŁOŚCI 161.
A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y :  C U K R O Z B Y T  -  W A R S Z A W A . 
T E L E F O  N  Y : 8 5 7 -6 1 ,  8 5 7 -6 5

S P R Z E D A Ż  N A  P R A W A C H  

W Y Ł Ą C Z N O Ś C I CUKRU O R A 7  P R O D U K T Ó W  

U B O C Z N Y C H

(MELAS, WYSŁODKI)
UPRAWNIENIE DO DZIAŁALNOŚCI

IMPORTOWO -  EKSPORTOWEJ



Z a k ł a d  R e p a r a c y j n y  M a s z y n  B i u r o w y c h

H e n r y k  G i e r
W a r s z a w a ,  u l .  M a r s z a ł k o w s k a  1 1 2

k u p n o  i s p r z e d a ż

CENTRALA TEKSTYLNA i :
T e l e f o n y :  W y d z ia ł O g ó ln y  1 6 4 -3 0  

Biuro  P ra s o w e  2 0 3 -5 5

CETEBE -  B I U R O  E K S P O R T O W E
Ł Ó D Ź ,  ~  ............... " - ■ —  ̂ ■■ =    ................. =  ALEJE K O Ś C IU S Z K I N r  15

Z b y ł p r o d u k c j i  p ań s tw o w e g o  p rze m y s łu  w łó k ie n n ic ze g o  n a  ry n e k  k ra jo w y  i na eksp o rt.

S k ł a d n i c a
M a t e r i a ł ó w
Dentystycznych

Udoił Jan Wittman
Wa r s z a wa ,  Żurawia 24a. m 14

Poleca: Porcelany, Cementy, Amalganaty,
Preparaty, Insfrumenty, Gilzy, Zęby

U r z q d z e n ia  g a b i n e t ó w  o ra z  
p r a c o w n i  t e c h n . - d e n t .

N a  p ro w in c ję  w y s y ła m y  z a  p o b ra 
n iem  p ocztow ym .



Dental Depfit

Stanisław Lambert Ginter
Warszawa, Al. J e r ozo l i msk i e  47 m. 6

Składni ca materiałów dentystycznych 
poleca różne artykuły dla p. p. Lekarzy 
Dentystów or a z  p. p. Techników  
p r o w i n c j a  z a  z a l i c z e n i e m

H U R T D E T A L

D O M  H A N D L O W Y

B E L E M  I
Sp z o. o.

M A R S Z A Ł K O W S K A  117

P o l e c a :  W  szelkie Artykuły 

K o s m e t y c z n e  
i P e rf  u me  r y j n e

Przedstawicielstwo fa b ry k i Perfum i M ydeł Toaletowych 

I .  i S. S T E M P N I E W I C Z ,  P O Z N A Ń .



r M A S Z Y N Y  B I U R O W E
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N  A 

M a s z y n y  do p i s a n i a ,  l i c z e n i a  i p o w i e l a c z e

JÓZEF B A R T O S Z U K
Wa r s z a wa ,  Al. J e r o z o l i m s k i e  34  przy Ma r s z a ł k o ws k i e j

I I
Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Elektrycznych

Fabryka M - 3 Łódź, dawniej „Elekirobudowa“

P R O D U K C J A :
Silniki elektryczne na prąd zmienny cd 1 K. M. do 250 K. M. 
Trans l ormat or y  od 5 do 25,000 KVA. Spawarki łukowe 
transformatorowe na prąd zmienny od 75 — 350 Amp. w łuku. 

Spawarki punktowe do blachy grub, do 6 mm.

złocenie 
srebrzenie 
b acba 
krążki
druty i t. p. 
ze złota 
srebra 
platyny 
i stopów 
zastępczych

M. W .

Inż. MICHAŁ WILGA
R a f i n e r i a  M e t a l i  S z la c h e tn y c h
d l a  c e ló w  T e c h n i c z n y c h  i D e n t y s t y c z n y c h

KANTOR W arszaw a, ul. M arszałkow ska Nr. 101 front I p.

Z a k ł a d y  M e c h a n i c z n e j  O b r ó b k i  D r z e w a

Bracia Cz. J. Jelińscy i S-ka
Warszawa, Al. Jerozolimskie 61 tel. 870-60

Roboty budowlano sto’arskie, urządzenia biurowe 
i s k l e p o w e ,  o b r ó b k a  d r z e w a  na ma s z y n a c h



I

Warsztaty reparacji i konserwacji 
maszyn biurowych i buchalłaryjnych
L u d w i k  W o j e w ó d z k i
Warszawa,  ulica Zgoda Nr 9

CENTRALA  
R Y B N A

sp. z. o. o.
ZARZĄD GŁÓWNY 

Warszawa, Puławska 20
telefony: 8-83-49 i 8-83-48

prow adzi skup i sprzedaż ryb i konserw na iere- 
nie całej Polski poprzez oddziały, sklepy i kioski 
własne, a  iakże za pośrednictwem  spółdzielni i 
prywatnych firm rybackich

prow adzi import i eksport ryb i śledzi poprzez od
działy morskie w Gdyni i Szczecinie

posiada oddziały w W arszaw ie, Gdyni, Szczecinie, 
Łodzi, Krakowie, Chorzowie, W rocław iu, Gorzo
w ie, Chojnicach i G iżycku.

Redaguje  K o m ite t po d  p rzew odn ic tw em  w ice m in is tra  K u ltu r y  i S z tu k i L E O N A  K R U C Z K O W S K IE G O .

P R E N U M E R A T A : roczn ie  (12 n r.) —  z ł 300, p ó łro czn ie  (6 n r.)  —  z ł 150 .kw a rta ln ie  (3 n r.)  — z ł 80 cena num eru  
p o j. —  z ł 30. P renum era tę  można w p łacać w  każdym  u rzędz ie  pocztow ym  na ko n to  T ow arzys tw a  P rz y ja ź n i 
P o lsko -R a d z ie ck ie j w  P K O , W arszaw a, N r. 891 z zaznaczeniem  „p renum era ta  za egz. mieś. „P rz y ja ź ń ''

od  d n ia  . . . "
O G Ł O S Z E N IA :  obow iązu je  cenn ik  ogłoszeń n r. 3 z dn. 25.X .1946 r.

A D R E S  R E D A K C J I I  A D M IN IS T R A C J I  m ies ięczn ika  „P R Z Y J A Ź Ń " : W A R S Z A W A , A l,  S ta lina  26, te l. 87-480. 

A d m in is tra c ja  jes t czynna codziennie, oprócz n ie d z ie l i św ią t w  godz. od 9 —  15, w  sobo ty  w  godz, 9 —  13.

W y d a je  Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y J A Ź N I P O L S K O -R A D Z IE C K IE J .

Z a k ła d y  G ra ficzne  „A u to m a " , W arszaw a, W ile ń ska  7. B-32008.



C e n t r a l a  G o s p o d a r c z a
„SOLIDARNOŚĆ"

Spółdz. z ogr. odp.

W a r s z a w a ,  tel. 865-82 ul. Sienna 60.

O D D Z I A Ł Y :
Ł ó d ź ;  ul. Jaracza 6, lei. 181-16. 
W rocław, ul. Rynek-Ralusz 11/12, teł. 150. 
Katowice, ul. Pocztowa 11, tel. 325-38.

A G E N T U R A
Szczecin, A l  W ojska Polskiego 26.

W Ł A S N E  SKLEPY

W arszaw a, u l. Zgoda 15.
Łódź, u l. P io trko w ska  80, te l. 216-92.
K a tow ice , u l. Pocztow a 11. te l. 323-38.
B ytom . u l. P ieka rska  24, te l. 29-65.
G liw ice , Z w yc ięs tw a  1 b, te l. 47-11.
Sosnowiec, u l. M o d rzę jo w ska  13, te l. 622-33.
Zabrze, u l. W o ln o śc i 297, te l. 28-94.
W ro c ła w , uf. S ta lin a  35.
W a łb rzych , M ick ie w icza  32, te l. 21-83- 
L ign ica , u l. G rod zka  18.
Szczecin, A l.  W o jska  P o lsk iego 28.

Poleca wyroby zrzeszonych spółdzielni pracy
Konfekcję m ęską i dam ską, bieliznę, wyroby dzia
ne, kołdry w ałow e, obuwie, ga lanterię  m etalową.
K a p e l u s z e  m ę s k i e  i d a m s k i e .
p o  c e n a c h  n i ż e j  w o l n o r y n k o w y c h

C z ł o n k o w i e  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  
korzystają w  naszych sklepach z 10,/ zniżki

R ó w n o c z e ś n ie  p o le c a  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły  
b e z p o ś re d n io  ze Z rze szo nych  u n a s  S p ó łd z ie ln i:

Maszyny młyńskie. Artykuły szczotkarskie. 
M eble, W yroby m ydlarskie. W in a , Octy.
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D O S TA R C ZA  • WSZELKIE MATERIAŁ Y BUDOWLANE DLA ODBUDOWY KRAJU
------------------------  W A G O N O W O  -  WPROST Z WYTWÓRNI

I DETALICZNIE -  ZE SKŁADÓW WŁASNYCH I UZNANYCH

O D D Z I A Ł Y *  BIAŁYSTOK, ul. Dąbrowskiego 26, tel. 4-08 
1 1 BYDGOSZCZ, ul. Marszałka Focha 4, tel. dyr. 36-15; 19-15

GDAŃSK-SOPOT, ul. Stalina 798 tel.515-41 
JELENIA GÓRA, ul. Bieruta 3, tel. 30-22
KATOW ICE, ul. Francuska 53, tel. 336-02/02, dyr. 335-71 (skrz. 95) 
KIELCE, ul. Żelazna 31, tel. 10-11 (skrzynka 62)
KRAKÓW, ul. Potockiego 1, tel. 571-61, 536-93, 536-53 
LUBLIN , ul. Kościuszki 3/3, tel. 40-99 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 19, tel. 125-96,208-60 
OLSZTYN, ul. Okrzei 8, tel. 205-269, mag. 82-23
POZNAŃ, ul. Marcinkowskiego 13, tel. 22-18, 22-19, 22-28, 95-65 (skrz. 133)
RZESZÓW, ul. Krakowska 15, tel. 188
SZCZECIN, Plac Żołnierza Polskiego 5, tel. 132
WARSZAWA Woj. Warszawa, ul. Ja sna 10, tel. 852-112
W ARSZAW A Stół. Warszawa, ul. Ja sna 10, tel. 852-12
WROCŁAW, ul. Kołłątaja 21, tel. 2 66,541
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BIBLIOTEKA
UNIWERSYTECKA

GDAŃSK C  1V

C entralny Z a rzq d  Przemysłu  
Materiałów Budowlanych

posiada pod zarząd em :
21 ZJEDNOCZEŃ TERENOWYCH I BRANŻOWYCH

Czynne 2 4 4  Zakłady 
p r o d u k u j  q

R A M I K Ę  C Z E R W O N Ą  
WAPNO — PAPĘ I  IZOLACJĘ

C E M E N T  — P O R C E L A 
N Ę  T E C H N I C Z N Ą  
I  S T O L O  W Ą  — S Z K Ł O  
T A F L O W E  — S T O Ł O 
W E  O R A Z  B U T E L K I  
— K  R Y  S Z T A Ł Y - C E -

w fym 61 zajmujqcych się
wydobyciem i obróbką:
K A M I E N I A  — G R A N I 
T U — M A R M U R U  I  S U 
ROW CÓW  M IN E R A L N Y C H

l)ys trybuc,ę  prowadzą Centra le Z bytu

CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU MINERALNEGO w  W arszawie u l. Z ie lna 49; — CEN
TRALA SPRZEDAŻY K A M IE N IA  w  W arszawie A l. Jerozolim skie 103; —  C E N T R A L A  
ZBYTU PORCELANY, FAJANSU I  WYR. SZKLANYCH w  Łodzi u l. Zawadzka 5; — CEN

TRALA ZBYTU CEMENTU w  Sosnowcu ul. 3-go M a ja  19


